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W Warszawie z odnoszeniem mie- 
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Administracja czynna 
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| Klasa robotn 
odparcia ataku reakcji. 


nikatu o ostatecznie Wykreślonej przez Ra- 
|  dę Ligi Narodów linji granicznej na Śląs- 
(. ku, wiadomości zaś ze źródeł prywatnych 
zawierają różne odchylenia na korzyść 
(Niemiec lub Polski; co do których nie mo- 
(. ma narazie wypowiedzieć sądu. 

Ale. komunikat urzędowy, podany w 
pismach wczorajszych, nie pozostawia już 
watpliwości, że Rada zgodziła się na po- 
dzia! terenu przemysłowego (t. zw. trójką-: 
ta Gliwice—Bytom—Katowice), że Polska 
ma otrzymać obok skrawka powiatu zabr- 
skiego i części bytomskiego (prócz miasta) 


| 
i 
| | + Nie mamy jeszcze urzędowego komu- 


znane są jeszcze losy Gór Tarnowskich i 
Lublińca, niewiadomo też, czy powiat ryb- 
nicki w całości przypadnie Polsoe, czy też 
> sra maa jego część. Pozostawiając 
y szczegółową ocenę uchwały genew- 
skiej do czasu, gdy znana będzie w całości 
i nabierze mocy prawnej przez  zatwier- 
dzenie Rady Najwyższej, 
narazie do kilku uwag. La 
Uchwale genewskiej — oprócz astu- 
£i, że wogóle zmierza do załatwienia nie- 
szczesnej sprawy śląskiej — nie można: 
odmówić załety czysto negatywnej. Miano- 
wicie uchwała ta w porównaniu z wyro- 


w 


ZE 


kiem, jaki groził Polsce ze strony Rady | 


Najwyższej w sierpniu, w razie zwycięstwa 
loyd George'a, jest niewątpliwie znacz- 

3 nie korzystniejsza. Uchwałą genewską po- 
cieszamy się, że mogłoby być gorzej. Ale 
tylko tyle i nie więcej. Wobec straszliwej 
i wołającej o pomstę krzywdy, jaka zawi- 
nad Polska w sierpniu, uchwała gónew- 
mniejszą wyrządza na: krzywdę. Ale 
niemniej wyrządza trżywdę i to bar- 
dzo znaczną, gdyż me uwzgiędnia nawetw 
grubszych zarysach wyniku plebiscytu, nie 
mówiąc już o czyrmńikach, których plebi- 
Scyt nie ujawnił, lub o takich, które uja- 
z w spaczonej i Sfałszowanej formie. 
ie wiemy jeszcze. jaka będzie granica po- 
działowa, ale już dziś „można stwierdzić, że 
ogromie i zwarte masy rdzennie polskie- 
go ludu pozostaną poza granicami Polski, 
oderwane zarówno od kraju naszego, jak 


Ry oc 


tychczas wspó. niedol - 
pruskim. z - Aa E 
w Rada Ligi pom 
rdzo trunen położeniu. Zarówno Pol- 
ska, jak Niemcy domagały się niepodziel- 
ności eokręgu przemysłowego, abe tak sa- 
mo Polska, jak Niemcy żądały tego okregu 

- dła siebie. Trudność ta stąd, że 
Radzie Ligi przekazano z | zadanie, 
tórego nie mogła rozwiązać Ententa, a 


się hiewątpliwie w 


wy 6 drobnej większości niemieckiej i 
traktujge ten sziiczny wytwór arytmetyki, 


icza mus 


powiaty: Huta Królewska i Katowice. Nie- | 


ograniczymy się ; 


też od swych braci, z którymi dzieliły do- | 


którego antorem jest Anglja. Mianowicie: | 
wydzielono dowolnie „trójkat* przemysło- | 


Hosto czeków PKO. fo 105. 


od 10 do 5-ej bez przerwy. 


ietwat ogaewsto w rawie G. Saka 


i zamkniętego w sobie — Anglja żądała 

przydzielenia tego okręgu Niemcom. 
| Gdyby Enteata sianęła na stanowisku 
Francji i traktowała „ów „trójkąt* jako 
część nierozdzielną Galego obszaru na 
„wschód* od Odry, gdzie plebiscyt wyla- 
| zał większość polską, to z góry zapewniło- 
| by się owemu trójkątowi niepodzielność i 
; możliwość najpomyślniejszego rozwoju w 
| łączności z całym obszarem węglowym na 
' południu i na wschodzie. -Ale wówczas na- 
| leżałoby uwzęłeędnić prawa i interesy pol- 
| skie, a tego Anglja nie chciała. 
Gdy Rada Ligi stanęła wobec nierozwia- 
: zalnego zadania: jak zaspokoić żądania o- 
| bu stron, postąpiła tak, iż nie zadowoliła 
| żadnej. Ale nawet tego podziełu niezado- 
| wolenia nie dokonała sprawiedliwie, albo- 
| wiem mown wyrządzono Niemcom szereg 
| dobrodziejstw kosztem Polski, któne ogra- 
| niczają znaczenie odstąpionego Polsce ob- 
i szaru do minimum. Przyznaje się niby 
| Polsce część obszaru przemysłowego, ale 
| - 7 : « 
| jednocześmie obwarowywa się ten dar“ tylu 
i zastrzeżeniami natury ekonomicznej i go- 
. spedarcżej, iż Polsce pozostaje na razie je- 
dynie „tytul“ posiadania czegoś, 00 właści- 
|. wie będzie w posiadaniu Niemiec. 


| geometrji i geogratji, jako coś odrębnego 


' zostać bez zmiany, jeżeli Polsce nie wolno 
będzie prowadzić ma odzyskanej ziemi 
| własnej polityki ekonomicznej, nie wolno 
| będzie. zaprowadzić waluty polskiej, ani 
| ustawodawstwa polskiego i t. p. — to su- 

werenność Polski na tej ziemi jest fikcją, 

a Polska, ponosząc wielkie ciężary, "nie o- 
| trzymuje wzamian żadnego równoważnika, 
| prócz „płytułu”. W jakim znaleźli się kło- 
| pocie członkowie Kom. Czterech, świad- 
` ezy taki chociażby ustęp z komunikatu Ra- 
dy Ligi: ,...ażeby podczas pewnego okresu 
czasu, wystarczającego na przystosowanie 


zostały gwarancje, zabezpieczające. prze- 
ciwko zmianom istniejących warunków 
| gospodarczych*. Kto do kogo ma się przy- 
| stosować? Chyba Śląsk do Polski? Jakże 
| Śląsk będzie mógł przystosować się i to 
„możliwie zupełnie* do Polski, jeżeli się 
go. zabezpieczy „przeciwko wszelkim zmia- 
| nom o wojących warunków gospodar- 


ł- | A dalej, jaka będzie rola i znaczenie 4 
Mieszanej? Czy | ka, a jeśli pan chcesz wytwórczość pod- 


| projektowanej Komisji 
| przez oddanie głosu rozstrzygajacego w 
| tej komisji członkowi Ligi Narodów, nie 
| wydaje sie znowu interesów Śląska na łup 
| obcego państwa, sprzyjające intrygom mię- 
| dzynarodowym? Projekt Rady przewiduje 
wprawdzie. aby zarząd tymczasowy na 
Śląsku trwał do lat 15, alo niewiadomg, 
| czy czynniki zainteresowane w tem nie 
' wysilą się w tym kierunku, aby uniemożli- 


Jeżėli warunki gospodarcze maja po- 


się gospodarcze możliwie zupełae, dane 
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drobne za jeden wyraz. „ | 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nonpareliem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w NeN niedziel. o 25% droż 
Fantazyjne i firm zayran. o 50% m 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistrzcji o 10 drożej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
wiadomienia. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja , 


nie odpowiada. 
129-13. 
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- Mmt peii w Wał 20 MB pili, 20 mi. 


Centralny 


w tym czasie „możliwie zupełne 
przystosowanie się“ i przeciągnąć okres 
tymczasowości w mieskończoność, dążąc 
przez to samo, do skompromitowania całej 
uchwały genewskiej. 

Jeżeli się zważy, iż wszystkie alarmy 
niemieckie biły przedewszystkiem na to, 
że przez.podział „okręgu przemysłowego 
paraliżuje się życie gospodarcze tego kra- 
ju i naraża się na szwank wydajność jego 
produkcji — to trudno opędzić się pyta- 
niu: dlaczego Rada Ligi, pozostawiając 
nienaruszonym. obecny system gospodar- 
czy, nie zdobyła się już na przyznanie Pol- 
sce całego obszaru przemysłowego? Prze- 
cież w ten sposób zapewniłoby się całemu 
obszarowi jego dotychczasową jedność go- 
spodarczą, a w ciągu 15 lat obszar ten 
równie dob mógłby się przystosować 
do zmienion warunków  polityeznych, 
jak część, przyznana Polsce?  Zaspokoiw- 
= moe żądania Polski, Rada Ligi je- 
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Kasa czynna Od ii do 2. 


Komitet Wykonawczy P. 


zagwarantowałaby Niemcom. 


Rachunki płatne w środy. ` 


Do wszystkich organizacji polskiej Partji Socjalistycznej. 


| Wobec zamachu ministra skarbu p. Michalskiego na 8-godzinny dzień pracy wzywamy 
, wszystkie organizacje partyjne do energicznej masowej akcji protestacyjnej. i | 
i stać na straży swej podstawowej zdobyczy i być gotową do 
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| możność gospodarowania i wywiązania się f 
ze swych zobowiązań wobec Ententy. 

W. świetle uchwały genewskiej jæ 
skrawo uwydatnia się cała obłuda i wyzy- 
wająca bezczelność Niemiec, rozdzierają- 
cych szaty z powodu rzekomej krzywdy, 
jaka ich miała dotkatąć. Niemcy nietylko 
grożą ustapieniem rządu Wirtha, „klęską 
demokracji riemieckiej i t. p., ale też już =~ 
oświadczają z. całym tupetem, iż nie będę BE 
w stanie spełnić warunków ultimatum, a ; 
nawet -wykonać umowy wiesbadeńskiej, 
podpisanej w tych dniach przez Rathenan'a 
i Loucheura. W ten sposób Niemcy chcą 

'zastraszyć Anglję i Francję. Trudno przy- 
puścić, aby te próby zastraszenia Ententy 
odniosły skutek. Na wszelki wypadek je- 
dnak rząd polski winien stać na straży i e 
miejętnie panować ciósy niemieckie, po 
nieważ uchwała genewska, jeśli nawet nio 
mywoła trudności międzynarodowych, mo- 
że jednak pociągnąć za sobą doniosłe nai | 
stępstwa w polityce wewnętrznej Niemiec, 
J. MB 
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NADKAPITALISTYCZNA NADGORLI- 
"WOŚĆ P. MICHALSKIEGG. > 
Pytam, kto żąda. dziś przedłużenia 
. Ks. Adamski i „Kurjer Warszaw- 
ski“ stoją po obu moich stronach. (Głos: 
chyba po raz pierwszy jesteś Pan w ta- 
kiem towarzystwie). Ja witam ks. Adam- 
skiego i mam uznanie za Lo dny 
sposób przedstawienia sprawy. tos: nie 
od dzisiaj). Pana ks. Adamskiego nie be- 
dziecie chyba posądzać o rewolucję i wal- 
(kę klasowa. „Kurjer Warszawski ', repre- 
| zentant przemysłowców warszawskich, po- 
| wiada, że tego nie chce, a P. Minister mó- 
wi: nie, ja muszę ich uszczęśliwić i tych 
w sutannach, i tych przemysłowców. Ale 
przecież co oni ja zrobić? nie umieją 
zatrudnić robotników przez 8 godzin i ma- 
| ją trudności, jak znaleźć pracę na 8 godzin. 
Pan mówi: chcę dziesięć godzin, bo to po- 
większy wytwórczość. cznie j 
tak, że osiem plus dwa równa się 10, ale 
Potro osiem plus dwa może być 


arytmety- 
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Organizm ludzki, to nie jest 


nieść, to daj pan węgiel do tych fabryk, 
które stoją nieruchome, to daj pan suro- 
wce do tych fabryk. Ja wierzę, że jeśli 
przeprowadzimy plan skarbowy, to damy 
surowce, a pańską będzie winą, że tych 
surowców nie damy, bo pan trzymasz się 
swego projektu, który jest szkodliwy dla 
planu skarbowego. Świat robotniczy nie 
da sobie tego odebrać i to poruszy świat 


robotniczy głębiej, aniżeli wszystkie inne ` 
przyczyny sporów dotychezasowych. Powo- 
"łuję na świadka p. Mindstra Pracy i pyta 
się go, jak może ten Rząd, w którym on 
zasiada, coś podobnego nam zapropono- 
wać. Dziwi mnie, że ten Rząd, w którym 
Pam zasiadasz, może nam przedłożyć ppo- 7 
| dobna propozycję. Czy panowie nie rozu- 
miecie, że tu - chodzi. przedewszysikiem 0 
spokój w kraju, co ma tysiac razy wiek- ` 
szy wpływ na finanse, aniżeli 8-miogodzin= 
ny dzień pracy. / 18 
OPINIA ROBOTNICZEJ EUROPY. 
Chodzi Panom o opinię Europy —a = 
oto organ angielskich tkaczy publikuje ar- / 
tykuł Anglika, który był w Polsce, powia- ; 
da on: niskie płace i wyzysk robotników 
polskich sa nieszczęściem - ludzi pracują- 
cych całej kuli ziemskiej, powinniśmy za- 
kazać angielskim tabrykantom  posyłania 
surowców do fabryk polskich, bo tkacze 
polscy mają szyling, podczas gdy rob 
angielski ma funt sterlingów. wę 
Znasz Pan, P: Ministrze, wpływ stron- 
nietw robotniczych na opinię i rządy za- 
graniczne. Pański informator w 'Londy- A 
nie powinien był panu donieść o tym añ- ' = 3- 
tykule, tak samo, jak mój informatór mnie 
informował, a pan- powinien się dziś 
A o to, bo panu chodzi o kredyty an- — 
gielskie. I co pan robisz? Dolewasz pan 
oliwy do pożaru zagranicznego o.naszej = 
opinii i dajesz pan temu Anglikowi, który 
nie zna naszych stosunków, dowód, że o ăž 
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4 który siebie stale wysuwa na 


| nę 


| traktu nie robił 


` 


ma rację, bo pan wprowadzasz 10-godzin- 
ny czas pracy włody, gdy w Łodzi niema 
nad trzy dni roboty w tygodniu, pam wpro- 
wadzasz 10-godzinny czas pracy wtedy, 
gdy gaszą nasze piece hutnicze, pan wpro- 
wadzasz 10-godzinny czas pracy, gdy prze- 
mye? państwowy w Poznańskiem wprowa- 
dza 4 godziny i pam się dziwisz, że kole- 
dzy moi krzyczą „prowokacja“. Ja tego 
panu nie zarzucam, znam pana za dobrze, 
ale jakie inne motywy może znaleźć czło- 
wiek myślący, w jakim celu to się stało, 
=> Polska ma być zaniepokojona, 

aczego ma iŚć strajk za strajkiem, dla- 
czego ma się obalić w robotnikach uczucie, 
że są obywatelami o równych prawach, 


których to praw nie można deptać, bo się 


komuś wydaje, że on właśnie ratuje Pol- 
sk: 


Nie słabość przezemuie mówi, bo ĵe- 
' stem najgłębiej przekonany, że pan prze- 
' gra tę walkę i jeżeli „Kurjer Warszawski“ 
daje taki artykuł, to on jest także przeko- 
nany, że pan tej walki nie wygra. Powie- 
dział to dobrze ks. Adamski. 
PARADOKSALNE STOSUNKI ~ 
. Mamy tu nowy przykład niemożliwo- 
ści naszych stosunków, że przychodzi czło- 
„wiek stanowczy, energiczny, zriawca po- 
datków i ma przystąpić do roboty a zamiasł 
przystąpić do roboty, rozpoczyna walkę 
z robofniicami. To jest stan niemożliwy i 
jeżeli dzisiaj się nie rozpocznie poprawa 
naszych finansów, to winien jest ten Rząd, 
a przedewszystkiem ten Minister Skarbu, 
pierwszy 
plan. Dla nas nie jest to Rząd p. Ponikow. 
, skiego, ale Rząd p. Michalskiego! Nastep- 
nie obalasz pan Konstytucję, kasujesz Pan 
Sejm, kasujesz Pan Radę Ministerjalną i 
stajesz się Pan możnowładca. 
TĘSKNOTA DO ABSOLUTYZMU. 


Gdy żydzi opuścili Egipt, to zatęskniłt 
za niewola egipską, a jak pewni ludzie zo- 
 baczyli knut w pańskim ręku i pańską mi- 

ie absolutystyczną, to im się przypomnia- 
"ły świetne czasy niewoli rosyjskiej, ich na- 
dzieją jest knut, ich jedyną nadzieją jest 
absolutyzm. Ale żeby w Polsce wystarczył 
absolutyzm Pama Michalskiego, to ja w to 


- nie wierzę. (Głos: i innym nie wystarcza). 


Więc proszę panów dlaczego tak siebie 


-__ deprecjonować i dlaczego tak siebie. usu- 
' wać? Pam powiada, że pan może znieść 


pan lecydo 
-dzie Ministrów, bo bez 
nie można uchwalić. 
_ rowskiego, nie o ay osobiście, alé o Mi- 
nister terjum Pracy (na przeczący gest p. Da- 
rowskiego) — nie wiem, ja z panem kon- 
em. 


f = y wierzyć Ta Hitalsbionn, e. 
razem e głupsi nie- 
_ go jednego? (Wesołość). r 
gorsi i mieli gorszą wolę od Pana, tego ni 
"po Ale wierzcie mi Panowie, że 
RO nie jesteśmy, może nie każdy poje- 
e , ale jako Seim, glupsi aïe jesteśmy. 
$ jesteśmy wyra: narodu i nikt inmy 
A decyduje; nio decydują telegramy roz- 
__ imaitych interesowanych, ale decyduja wy- 
i my jesteśmy ich wyrazem, a nikt 
| oso 4 I dlatego tak dowolnie gospodaro- 
ać temu Rządowi pozwolić nie możemy. 
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_ Meqsio-$więty Witalis 
| > (Z „SIEDAIU LEGEND'). - 
+ Przełożył Altred Tom. 


e ż ajgaręcej tego pzaguiie, 
tom piojntzyciił ozdbłówy tsn ryb ógcia i u oi- 

oa jej qechciał oświadczyć się o jej rękę, iżby 
à Się jej małżonkiem dobrym i Bogu miły, 
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Ro; 
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(każdemu z panów do 


— i 


Zmienia Sz. Pan Konstytucję. Konsty- 
tucja powiada, że ja mam prawo stawiać 
wnioski, jako poseł, jeśli znajdę przyja- 
ciół, którzy ze mną podpiszą. Swojej „ra 
dzie finansowej" daje Sz. Pan prawo ini- 
cjatywy, ale Sejmowi Pan tego odmawia. 
(P. Da: : Na tem polega urok nowo- 
ści). y Pam myśli, że Sejm się na to 
zgodzi,. ażobyśh 
sków. Pan mówi: musi być pokrycie. Czem 
Pan mi chcesz zaim ć, frazesem, 
wziętym z innej konstytucji! , Tam, gdzie 
jest budżet, tam jest pokrycie, gdzie nie- 
ma budżetu, .niema żadnego pokrycia. Sam 
Pan powiedziałeś, że dochody masze sta- 
nowią 10% naszych wydatków, a resztę 
czem Pan pokrywasz — długami! Ale gdy 
Sejm przyjdzie do przekonania, że potrze- 
bne jest niezwłocznie jakieś społeczne 
dzieło, i zechce wyasygnować 20—30 mi 
ljomów (głos: to przyjdzie z prośba do Pa- 
na Michalskiego)... P. Michalski powie: nie 
i ten wniosek nie przyjdzie przed Sejm! 

Tu w tym Sejmie zasiadają ludkie, któ- 
rzy zdają sobie sprawę ze swoich praw i o- 
bowiązków. Ten mandat nie jest własno- 
ścią kadego z nas, ten. mandat jest włąsno- 
ścią naszych wyborców. Kto nię chce de- 
cydować, niech pójdzić do domu i przyjdzie 
jego zastępca. Tutaj w tym Sejmie my 
mamy decydować, nie z poczucia władzy, 
ale z obowiązku. Panowie myślicie, że lud- 
ność nie rozumie i nie domyśli się, że zrzu- 
cacie z siebie odpowiedzialność.  Tragiko- 
miczna to sytuacja, kiedy Sejm Konstytu- 
cyjny włazi do mysiej dziurki, gdyż boi się 
decydować i każe 'decydować p. Michal- 
skiemu, którego ja zresztą lepiej znam i 
bardziej cenię, niż Panowie, bo Pano 
znacie go z gestu, a ja cenię go dla kwali- 
kacji, które miałem możmość poznać, cho- 
ciaż coprawda mało się ome wiążą z dzi- 


| siejszym jego 


urzędem. 

Jeżeli kiedy można było do Sejmu za- 
wołać: stronnictwa, porzućcie kłótnie mię- 
dzy sobą, to tutaj, kiedy chodzi o powagę 
Sejmu, kiedy chodzi o wzmocnienie tej 
instytucji, bez której Polska istnieć nie 
może. Panowie pomniejszacie rmaczenie 
Sejmu y chwili, kiedy reakcja marzy o mo- 


Tak rządzić, jak Rząd Pana Prezyden- 
ta Ministrów, w Polsce nie można. Nie mo- 
żma ustanawiać dyktatury ludzi, którzy nie 
mieli jeszcze sposobności społeczeństwu 
pokazać, że im wolno Rządy powierzyć, — 
ludzi skądinąd bardzo szacownych. (Głos: 
możeby Pan się zgodził zostać Ministrem). 
Ja nie mam odwagi p. Michalskiego i jego 
tupetu i nie mam nadziei, aby ks. Luto- 


„sławski i p. Głabiński tak gorąco stanęli 


po mojej stronie. Pod tym względem je- 


ynie mogli stawiać wnio- | 


„wała o 8-miogodz. dniu 


sfem z p. Michalskim w zgodzie; gdyby | 


Sejm miał mi powierzyć tę czynność, to 
przyjąłbym ją tylko przy poparciu znacz- 
nej większości. (Głos). 


Panie Kolego! Jeśt powszechnie zna 


ną rzeczą, że p. Paderewski ofiarował mi 
tekę îi ja z tej oferty nie mogłem i nie 
chciałem skorzystać. Więc nie wmawiajcie 
we mnie, żebym ja miał pretensję, aby 
kiedykolwiek być ministrem tej większo- 
ści Sejmowej. Jeśli panom chodzi o po- 
zytywna robotę moją, to ja om dziś 
przedłożylem pozytywny plan i daję go 

Mt dyspozycji, gdyby 
cheiał zostać ministrem. 


czy, nie wcześniej wszakże, aż się do tego wm 
należyiaj mierze pokiszepi puzez jadło i napoje. 
Jakoż na skiniejie jej służący  wnicśii i 
ustawiti koło nich na stole naorynia i 


tkliwiością podawała mu coś do 
cznł się jak w domu i na myśl 


miękzamego | z 
jedenia tak, iż 
mir przyszły niemal dziecięce lata, kiedy go 
ebdlofpiątiko, matka karmiła czule. Jad? i 
pi, a gdy to się stało, takie miat wrażenie jak 
by mu się chciało teram masamprzód w 
po długim mozole, i spójrz — oto Witalis nasz 
schylił głowe na strane km Ijoli i zapadł w sen 
niepwiocznie, a epal tak aż do wschodu słońca. 
(Gdy się obudził, był sam jeden, a niko 
townie i przersził na wildolc świełłnych etnojów, 
które miał aw sobie; śpiesznie ò z balsem prze- 
biegt cały dom ad góry do dożu, szulcaąc awego 
habitu mniszego; nigdzie jednak nie było raj. 
mniejszego śladu, aż dopiero na jakiemś pod: 
wóneczku zaalazł tnachę węgla i popiołu, ma 
których leżał nawpół spalony, rękaw jega sza- 


Aj | di, „NOBOTNIK”, sobota, 15 października 1921 r. 

W niedzielę dn. 16 b. m. o godz. I! rano w sali kino 
odbędzie się poranek dyskusyjny p. t, 
ferat wygłosi tow. pos. Czapiński 
polityczny. Treść polityczna agitacji Katolickiej". 
OKR. (Al. Jerozolimskie 6) od g. 10 


„Zjazd katolicki, a o 


Rzym czy Polska? Etyka „Chrześcija 
. Bilety nabywać można w Sekretarjacie 
od 5—7, oraz w księgarni Robotni 


WNIOSEK FORMALNY. 
Ustawa przedłożona przez p. ministra 
zawiera cały szereg: materjałów, t. j. zbiór 
postanowień,  tyczących się wszystkich 
dziedzin politycznych. Tej sprawy nie mo-, 
żna odesłać w tym kształcie do komisji, bo 
tak wielostronnych komisji nie mamy. Na- 
leży ustawę tę rozdzielić i rozesłać do Kom- 
petentnych komisji, gdyż przecież Komisja 
Skarbowo-Budżetowa nie będzie dyskuto- 


Skarbowo-Budżetowa nie będzie dyskuto- 
wała o kwestji konstytuoji, albo o kwestji 
administracji — na to ma Sejm specialne 
komisje. Rząd chce znieść szereg mini- 
sterjów, ale komisji chyba nie zniesie. 
Dlatego proponuję, ażeby art. 1 był 
przydzielony do Komisji Administracyj- 
nej, art. 2 do Komisji Skarbowej; art. 3 do 
Komisji Przemysłowo-Handłlowej, art. 4 do 
Komisji Ochrony Pracy, art. 5 do Komisji 
Rolnej, art. 6 do Komisji Skarbowej, art. 7 
do. $karbowo-Budż, 8 — do Skarbowej, 
9 do Skarbowej, art. 10 do Skarbowej, 11 
także do Skarbowej. $ 
„Proszę Pana Marszałka, aby pojedyw. 
cze artykuły zostały odesłane do kompe- 
tentnych komisji. (Na lewicy oklaski). 


| REY OPO PROCY TY 


Na marginesie. 


(Wieść o niezwyikłem zjawisku szybiła roz- 
niosła się po całym kraju, przedarła się mawet 
zagranicę, przeniknęła w zaświaty, 

Wiszędkie z ust da ust podawano sobie 
szczegóły o miebywalłej rzeczy, Która wr Polsce 
się pojawiła. 

Jedni wierzyli i zazdrościii Polsce. Inni 
rzecz oae uważali ea wymysł, za płód wyo- 
braźni, 

Gdziekolwiek zebrało się kilku ludzą o 
niczem innem mie, było mowy, jak o „żelaznej 

— Zali to prawda, że szdzerożelarma? 

— I jak jeszcze. Różdźka w wóżdłkę że- 
lazna. Powiadają, że jak zamiąła to aż skiy. 
lecą. $ 
— A powiadają, że tylko w fedną stronę 

2 t 


= Podobno. 

Dowiedział się o' „żelaznej mfotls* krót 
banila przez lud wiasny a rodzinnego traju 
wypędzony, Zajęty rąbaniem drzewa, co chwi- 
Ta adstawiał siekierę i, rozmyślejąc nad ou- 
downą miatłą, szeptał: kolossal, famos, dwa 

Marzył o niej także i możny wiadca We- 
grzynów, który wiele dałby za taką mikiłę. 

Mówiono o niej i me dalekiej stolicy: Czer: 
wonego Państwa. . Załądnościli wladcy IKineinli- 
nu (Polsce cudownego spnzętu gospodarskiego 
f Raki ród jeno powtarzali: 

Wieść o „żelaznej miotle" dotarła do Ha- 
desu 

Puzyniesiona przez Merkurego wywołała 
ogólną sensacje. Neptun bez długich  namyy 
słów orzekł, że bez wahania zamieniłby swój 
trójząb na „żelazną miottłę”, 


bym stajnć Augiasza, ałe i najswykiejszej na. 
et obory. „A 00 dziwniejsza — dodał — mi 


guat się na niem tak wygodnie i qpieszale, Jek- 
by nigdy dotąd nio spoczywał ma bwardam łodn 


ku diuwiom wyjścicwym. Tam ociągął się 
jeszcze chwilę; mansiz jednak rozwamł je nao-, 
ścież i wyszedł na miasto pełen blasku i god- 
mości. Nikt go nie poznał, wszyscy brali go za 
wielkiego jalkitagoś pana z datekich eńnon, któ- 
my tutaj w Aleksandrii przez dni kiłka chce 
użyć swobody. A ; 

, Tymzcasem on nie oglądał się ani: na Je- 
wo, Ami ma prawo, inaczej bowiem zobaczy? 
by Ijolę na tarasie jej domu. Tak więe szedł 
prosta droga ku swemu klasztonorwi, gdzie zas 
ogół mnichów wraz ze swym . przełożonym 
posta i włąśnie wy 6 gło a pośród 
siebie jako że dopełnił juń miary , 


pracy, Komisją ag 
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„Pałaceś przy ul. Chmielnej 9, 


fensywa reakcji. Re- 
ńska' jako płaszczyk 


W 


KET 


czej. 


SIĄ 


spólna 17, 


4% 


tą księźnicziię Danine, na która złe duchy czar 
ticity, że wszyscy od miej atmonifi. £ 
iRóżdżką 'wyięlą u miotły próbowana 
księżniczkę 6dczarować, lecz różdzka, jaki 4 c 
3a miota wcale nie była czarodziejskka. 
Legenda 0 żelaznej miotle powoli zaczęła 


topnieć, 
Roman Boski, 


RECZ 


Stanislaw Paliiski. 


; Qoraz większe są szozerby w szeregach 
naszej „starej gwardii, Tow. Stanisław Pałiń- 
ski należał do tych pionierów, którzy w bar- 
dzo miodym wiaku stanęli do nad wyraz cięż» 
| kiej i ofiarnej pracy i aż do śmierci pozostali 
, wierni sztąandarowi wyvwolenia robotniczego, 
Tow, Pałiński ster't<życie w tej twardej służ 
bie i zeszedł do grobu mie Stary jeszcze lata- 
mi, mając zaledwie 47 lat, ale z nich 28 prze» 
był w wyczerpującej siły walce, lub m więzie- 
miu i na zesłaniu. i 
Ur. się w r. 1974 w Józefowie gm. Blonie, 
Pracował jako metalowiec w fabrykach war- 
szawsikich i jako młodziutki robotnik, przyłą- 
czył się do szeregów „Związku robotników 
polskich". Aresztowany 28-go grudnia 1898 
roku, siedział do października 1894 w Cytakle- 
| ti, a od października 1894 r. do mtja 1807 r, 
| ma Pawiaku, Tak więc 3 i pół roku siedział 
| pod śledztwem. W więzieniu zapoznał się x 
| programem PPS, i strt się gorącym /'PIPS-aw- 
cem: ` i 
| * Wreszcie skazano go na 10 lat Jakwńki, 
Siedział w Kołymsku do r. 1902. W tym cma- 


= 


i 


| sie, wezwemy da Jakucka, jako świadek w. 
i głośnej sprawie Jergina (o zabójstwo „.prista- 


wa“ Iwanowa) — uciekł, Po przybyciu do Ga- 
licji, opis't swoje życie na Syberji i uoieczkę 
w zajmujący.i barwny. sposób w. „Przedźwiwoie”, 
| Po wybuchu rewolucji 1905 r. stanął zmo- 


| mu do pracy w kraju. Pó rozłamie w PPS. w 


| r. 1908 przylłaczył się do frakcji rewolucyjnej 
i pracowal nielegalnie w kraju w technice pens 
tyjnej, ` zyc FAB 
7 % r. 1914 wyjechał do Brazylii. Będąe 
człowiekiem wielkich zdolności, w znacznym 
stopniu przez sameuctwo, wyrobił się ma imży- 
niera-elektrotechnika. Po wybuchu wojny nie 
| mógł wytrzym”ć w Brazylji. Przyjechał do Ga- 
lieji, a potem udał się do Charkowa. Tu go 
| aresztowemo w.r. 1915, ale po 2 tyg. WYPUST- 
czóno. Wor, 1817 raz jeszcze aresztowali go 
bolszewicy. . / ; pini 
Í Po przybyciu do Warszewy niezwiocznię 
| przystąpił zmowie do pracy w PPS. Wybrany 
ma ławnika » ramienia PPS., pracował z ta- 
łem oddaniem sie, wiesząc się powszechnym 
szactmkiem i zaufaniem wśród robotników, 
Choroba serca przeszkadzała mu w pracy 1 
wreszcie powaliła. . 
` Cześć Pemięci miezmordowanego pracow- 
mika i bojownika! AKIRA 


Książki nadesłane. 


Przecław Smolik „Przez Lady i Qoeany*, 
Przygody jeńca w Azji w czasie wielkiej 
mojmyj, 
tów ma easadzie ustawy z (dm. 7 maja 1920 r. 
Wydawnictwo Głównego Urzędu Ziemskiego. 


tłami, widłami 2 wamąchwiami pirzepędie go 
z klasziiomia, | 


Obelżywe to i olkrufae obejście się z nim 
bytoby dlań w innym czasie najwyższą uozłkio- 


szą, tudzież triumtem męczeńskięgo jego 
żyiała. "Obecnie on coprawda również smial 
się w głębi duszy, ale w sensie dość odmien- 
nym, Jeszcze raz obszedł dokoła mury miasa, 
a czenwonemu płaszczowi swemu fruwać po- 
zwolik z wialrem w zawody; hen — z Ziemii à 
Świętej ouduwny zefitek powiewał nad lśni4- 
oem się morzem, leca Witalis w sercu swem ` 
dama bardziej świecki się stawał, miiepostirzee 
wwa fear 1 | 
łaśliwych ulic miejskich, odszukał dom, w 

rym miesticała Tjoba, i pelni? jej wolę. 4 |. 
"__ Stał się teraz światowcem oraz mafżon= 
kiem równie przednim á doslsonałym, jak dawr- 
niej był męczeanikiem; Kościół zad, gdy do- | 
szła go wieść o prawdziwym stanie rzeczy, | 
byt z powodu nulraty takiego | 
świętego i cnynił jakie tylko mógł starania, aby 
zbiega na swe łono powrócić. Wszelałkio Tjolu 
mocno go trzymała, mulemając, że jest w do- 
brych rękach i że mu się u miej niemajgorzej 


dzieję 


NA 
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Niestchany postęgok księdza, | 


Zaklad pogrzebowy, który s polecenia Ma- 
gistra.u zajmuje się pogrzebem zmariego ome- 
gdaj radnego m, 'Wzrszawy, towarzysza Paliń- 
skiego, zakomunikował wczoraj Okr. Kom. P. 
P. S., iż znajduje się w sytuacji kłopotliwej 
wobec listu, jaki otrzymał odi proboszcza ko- 
śćcioła św Florjema, skąd wyprowadzone być 
mają zwłoki zmarłego. : 

Duchowny ów ośmielił się wystosować do 
wspomnianego zakładu pogrz, list, w którym 
oznajmia, iż kler nie weźmie udziału w po- 
grzebie, jeżeli w nim oficjalnie meźmie udział 
Polsk: Partja Socjalistyczna! | 

Jak daleko jeszcze zajdzie to rozwydrze- 
nie politykującego kleru?!! 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codziene, 


Przeciwko zapackowi na d-gadzinny dzien prac. 


WSPANIAŁA MANIFESTACJA PROLE- 
TARJATU WARSZAWSKIEGO. i 

W dniu wczorajszym cała klasa robotni- 
cza m. Warszawy zamaniiestowała niezłomną 
wcle bronienia ze wszystkich sił owoich prar 
wa o 8-godziunym dniu roboczym przeciwko 
zamachowi, b 

Już od godziny 1$ i pół w południe zaczę- 
ły się gromadzić tłumy na Placu Teatralnym.. 
Do godz 1 i pół ściągały dzielnico zę sztanda. 
rami, robotnicy prosto z fabryk, orkiestry zw. 
kolejarzy ; zw sirażaków, nieprzeliczone tlu- 
my pracewników wszystkich zawodów. 

Z trzech trybun przemawiali na pl. Tear 
tralnym towarzysze: pos., Bawlicki, radny Ja 
worowski, Szczypiorski, Hołówko,  Gardecki, 
poseł. Ziemięaki, poseł Malinowski, poseł Mi- 


- <iołek, posel Szczerikowski, przybyły u Dąbre- 


` nej stanowi dziś 


wy Górniczej tow. Stańczyk i inni. 

, Wszyscy mówcy: podkreślali, że w obec 
nej sytuacji należy przeciwstawić iromlowi zje- 
dmoczonej reakcji jednolity, gotowy w każdej 
chw'li do odparcia ataku, front proletarjacki. 
Mówcy zaznaczsli, z jakim trudem klasa vo- 
botnicza zdobyła prawo o 8-godzinnym dniu 
roboczym prawo, pozwalające jej 8 godzin ma 
dabe poświęcić na ksziałcenie samych siebie. 
Prawa tego nie pozwoli sobie wydrzeć prole- 
tarjat polski, chuóby w iego obronie miało 
przyjść do najcięższych ofiar. 

IWczonajsza manifesiacja była tego najlep- 
szym dowodem. Entuzjazm, z jakim robotni. 
cy prak wywody mówców, A 
na ich postawa — świadczyły, jak proletarjat 

do głębi przejety jest sprawą odparcia niego- 

dziwego zamachu na 8-godz. dzień pracy. 
Komumiśc. — jak zawsze i wszędzie — 
starali się zakłócić wspaniałą manifestację 

remyi afty ój wezwanie P, P. 

i e nozbij. mo. 

A jaczomi 


Nie udalo się p. Dąbalowi i jego zwolen- 
njkom doprowadzić do wybor prezydjum na 
jednej z trzech trybun na pl. Teatralnym. P: 
Dąbal wprawdzie przemawiał, ale mowa je- 
go, daleko odbiegająca od 8-godzinnego dnia 

„roboczego. a ra to pelna wycieczek przeciwko 
P. P. 8., do globi oburzyła zebranych robotni- 
ków, którzy wołali: „komuniéci chcą, żebyśmy 
jp” r» i po mgee 12 godziat“ 

astępująca rezol została przyjęta 
przez aklamację. Ph i 


| _ „Robofniey m. st. Warszawy zaniepo- 
kojeni „projektem p. Michałekiego o, za- 
wieszeniu ustawy o S-godzinmym dniu 
pracy na przeciąg dwóch lat, na wezwa. 
mie Okr. Kom, Rob. P. P. S. porzucili pra- 
ce, zbierając się na wiecu na placu Tea- 

w celu zaprotestowan'a jprzecity” - 
er Pease zamachowi, uknutemu przez 

ery banikiersko-kapitalistyczne, 

wa klasy Se, ; a ij 
_  Ośmiogodzinny dzień roboczy zdoby. 
ty został przez proletacjat polski po cięż. 
kiej, tmwawej nawet, od trzydziestu Jag 
trwającej walce z obcym najeźdźcą i swoj 
skim kap'talizmem. r s 


Prawo o ośmiu godzinach praley dzien- 
proletarjatu o 
nie, -o-Polską Republikę Socjalistyczną. 


Zawięszenie tej usta bynajmniej 
nie wpłyn'e na poprawę jaa finansowe- 
go Państwa, spowoduje. jedynie powiek- 
szenie liczby ina rynku pracy i 
wprowadzi nw miki 
we i robotnicze, + — , 

Klasa cobolniezą 8-godz, dnia. rob. 
wyrwać sobię nie Pozwoli i każdy zamach 


nań zastanie w i 


thwili klasę no- 
botniczą gotową do 


mn idm © 
Ośmioge any dnia | ~ j 

nie pozwolimy i domagamy, sę „A Rządu 
naltychmiastowego cofnięcia. p, 4 z usta. 
my o naprawie finansów “ 
„O gode. 4-ej min. 16- dlbrzymią, ldlkudyie- 
_ giętiatys gemy pochód ruszył z pl. Tegiraine- 
go ulicami: Krakowskiem Przedmieściom í 
Nowym Światem przed Sejm, gdzie do sebza- 


b 


w 
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. Klo. się, kłoś się, kłoseczku kłosowy 
(las kominów w upale 


„ROBOTNIK, sobońa, 15 października 1921 r. 


JAN NEPOMUCEN MILLER. 


—0— 


Kłos się, 
Kłoś się, kloś się, kłoseczku ty Kłośny! 
(ziali rankiem bruk miasta bezrośny. 
Klo się, kłoś śię, kłoseczku a kłośnie 
(rozegrzmiały syreny stugłośnie). 


Kłoś się, kłoś się, kłoseczku kłósiam, i 
(ponad miastem łach dymów stargany). 


|. PROTEST ROBOTNIKÓW ŁÓWIOKICH. 
Łowicz, 14 a (telegram ` wins- 
my). Zebrani w dniu 18 października nobo% 
nicy, zorganizowani w iP. P. S. gorąco protes- 
tują przeciwko zamachowi ministra Michat- 
siięgo ma 8-godzinny dzień pracy. 
Miejscowy Kenyitet, 


Lublin, 
(Korespondencja wiena), 
| Wieo robetniczy w sprawie sytuaeji aprewisacyjnej. 


i W dm. 9 b. m. został zwołany przez PPS. w 
`q Lublinie ogólny wiee robętniazy w sprawie sytemajł 
A Na prennduicgoego został prez zebranych 

powołany tew. poseł Dymowski, peozemi, uczelw. 
szy pamięć zamordowanych towanzyszy chelimslich 
puea adśpiewsmie Czerwonege Sztandaru, przy” 
stąpicmo do obrad. j : 

Sprawę ogólnej sytunuji gospodarczej i epno- 
włzacyjnej referuwet tow. Uaiembło. W- dfuższem 
„przemówieniu referent wykazał za pomocą ezoregu 
faktów i oyir zgubny wpływ „wolnego handlar‘, 
oraz całej polityki gospodarczej ostatnich mądów 
na warost kirożyzny à paskarsiwa i upadek gospo- 
maszych mw Sejniie, walczących przeciwko wolne- 
mu paskowi”, tow. Uzgiembło udowadniał shuszność 
stamejwiska (PPS, i konieczność walki pruaciw no- 
wym zamachem szędu Ponikowakiego i Michale 
skiego na prawa robetnicze, 

Tors. Choma è tow. Ziemnidki neterowal spra- 
wę rwefiki naszych tow. aw. w Radzie Miejskiej i 
Magistrańle przeciwko likwidacji Wyda. Zaopatry- 
wania w Lublinie, uchwalonej przea prawicę Rady 
Miejsiciej oram dziatalność endeków w samormządcie 
miejskim na korzyść paskarzy. 

Nie poklobalo stę to przybyłym ua wiec obrodi 
com „wołmegę paslo chadekom i popierającym 
chadeków emzeterowcom, i oto ulejaki p. Świątek, 
rozgniewany na PPS., jako byty jej członek, za to, 
że w czasie inwazji bolszewickiej nie udało mu 
się „zaklekować* zaczą wykrzykiwań, że „owm 
„| mysza“ nic mie rebig tylko okłamują (0) 6 de trze- 

ba zaraz powiesić jeklnego paskarza, ale anądu iry- 

tykejwać nie wolno. z 

Samo wystąpienie przeciw PPS. spodobsło się 
1 kordumdatem, którzy zaczęłi szęsiście olklasiiiwać 
obrońcą endeków. , 

"Towarzysze nas? rdemaefkowali jednak tego 
iwarchoła tak, że, pomimo poparcia chadeków, en- 
perewoów i komunistów, p.-S. a gurstką gwyoh 
zaufemych mikt z gali, jek kamtora, poczem prze- 
O aa dą a PP ny S 

NSA. 


w czerwcowym). 


Kłoś się, kłoś się, kłoseczku ty kłosi 
(wiatr pył kłośny i dymy przenosi). 


Kłoś się, kłoś się, kłoseczku styukłosy 
(kłęby iskier buchnęły w niebiosy). 
Kłoś się, klos się, kłoseczku kłosisty 
(błękit nieba pogodny, praz dze i 


ayda robotników przemawiali: tow. tow. Bar- 
ck, Gębórek, Misiołek, Reger i Diamand. 
I tu również chciał zabrać głos p. Dąbal, ale 
eobołntcy nio pozwolili mu przemawiać. Na- 
stępnie pochód mdal się pod lokal O. K. R. 
P. P, S., gdzie rozwiązał się, po przemówieniu 
tow. Jawonowskiego. 

Od godz. 12-0) do 6-ej, podczas trwania 
strajku jackiego cala Warszawa mia- 
ta wygląd świąteczny, Robotnicy z wszystkich . 
fabryk, el | gazowni, telefonów, tram- 
wajów i t. p. porzucili pracę. 

: jeza manigestaiaje 


zi tn 004 / > 

Przy nozwięzaniu pochodu na rogu Ale? 
Jerozolimskiej i Nowego Światu, jak zezmają 
świadkowie, oficer w randze podporucznika 
pobił jednego z uczestników pochodu, robot- 
nika, którego później wano. Aresztowa- 
nią dokonali: przod an: 11, starszy szer. 
Nr. 3400 i szereg. Nr. 8899. 

Aresztowano również grupę rob. a fabr. 
Aviata i zabrano im sztandar fabryczny. 

(Podczas manifestacji policja zamknęła 
wejście na pf. Teatralny od strony ul. Trębac- 
kiej, widocznie w tym celu, aby komuniści uje 
urządzili swojej manifestacji przed hotelem 
Rzymskim, mieszkaniem Misji Sowieckiej. 
ROBOTNICY ZAGŁĘBIA A ZAMACH NA 

| BGODZINNY DZIEŃ PRACY. 

(Telieśdniem z Sosmowoa). 

(Wozoraj odbyty się tu konferencje — nae 
mo o godz 10-ej — 
i — Komitetów 


i Rezolucja wyraża gerący protest przeciwito ea- 

machewi ministra Michalskiego na 8 godzinny 
dzień pracy, którego rezultatem byloby jedynie 
zianiejszonię wydajności pracy i powiększenie He- 
ści bezrobotnych, 

Prolotarjat miast i wsi nie może pozosfa4 obo. 
jetnym ma projekty p. Miohalskiego, których urze- 
czywisłnienie przyniozloby nieobliczalne szkody 
nieżyjko klasie robotniezej, ale 3 całemu państwu, 
wobec tego rezolucja wzywa do walki w obronie 
8 godzinnego 


Konieremoje uchwalily ze względu na przypa- 

dające m sobdtę wypłaty w fabrykach i kopal- 

niach prokłamować ý owy: strajk i ma- 

niifestację na poniedziałek, 17 października. 
dia 


wyznaczony ma po wiec 
N.P.R-owski przybyło zaledwie 200 Dial) 
dedet 


powiadają sią imponująco. W sprawie 
i wama» 
chu p. Michalskiego Związełt Górniczy, wydał 
odpowiednią odezwę. "i 
REZOLUCJA ZW. ZAW. W PŁOCKU. 
Zel sj 
sowych Zw. Zaw. w 


zar 


dzeniu stanu wyjątkowego, j 
Zebrani wzywają ogół nobotniczy m. Ploc- 
skutecznego 


WIEC W TOM WIM ó = Ng Polskie i Zwiąmek = eeN 

ÓW miódzótę, da. 9 października odbył się tartym zwyczajem i według kienirakiu wynagno- 
w Tomanzowie Maz. wiec prze | dzenie w gotówce co kwartał przy porozumie- 
cimo zamachowi na ośmiogodzinny tlzień ro- nim sinon zainteresawanych podlega rewizjł 
boczy. ) x i zależnie od wzrostu — regulowane 
© Uchwalong Na nadchodzący III kwartał Związek Zar 


+ 3 pod 4 . jt t ilkó G 3 ł 
łał koniereację delegatów łełwarezaych, kias 


Kiosk żyje $-godniwny sala zoboczy! swe żądania ujęła w foume nezolueji, posizna, 


8 


wiając rozesłać ją stronom zainteresowanym a 
taurinem odpowiedzi do dnia 8 b. m. Żądania. 
to byðy opracowane na zasadzie danych stały. 
stycznych, z uwzględnieniem wszelkich warun- 
ków miejscowych, t j. dla ordynarjuszy pod- 
wyżka o %0 proc., dla zaciężnych o 800 proce 

Orgańózeja Ziemian ie uaczyła mawet 
odjpowiekinieś przecząco, mima kilikekmoinyeh 
wezwań Gdy upłynął termin, o rezultacie zą- 
adbywszy Zjazdy w dn. 9 b. m. 1921 r. uchwali- 
ty rezolucję strzjkowę. 

W dniu 11 b. m. wybuchł więc sirajk w 
22 powiatach. Wszędzie spokojma i z godno- 
ścią uirzymana postawa strajkujących, impo- 
nowała deprawdy nawet obszanniisom. 


dza zamianie strafku na zwykły bandytyzm. 
Obszamaicy wydal odezwe, caostrzającą 
tylko strajk. Wezwali oni policję, żaudare t 
merżę i wojskio ma wlasny kjoszi, chociaż twier- -. 
dil, że nie mają piemiędży na poprawienie 
byta robotniąców relnych. l 


że obszamnicy pdenwofnie chcieli obniżyć zam 
robkii a 1/3 « tyko dzięki energicznej postawie 
zorgenżzowanych robotników zrzekii się swe 
go sumiar. |. 

Niepechiębną rolę odegrało Zjednoczenie j 
Zawodowa Polskie, które przez swych nieor- EX» 
tograliczmych pizmaków nietylko nie popardia 
sajka, lecz mapiędiowalło go jakie agitację 
pollejrzanych tymi . 4 

Zazmaczyć należy, że Poznańskie jest b. 
mało uprzemysłowione, wszelkie więc mate- 
ijaty włókjniebo są klnoższe, emllżeli w b. Kon. 
gresówca. Wynika sigd konieczność większego 
zarobku w _gotówicia. . 

‘Koa tylko przemiału zboża, otrzymanego 
w. depażscię, wynosi tyle, ca kwartalna płaca 
Skądże wiege może byś młioówa o odziamia się ; 

W ostatniej chwili Sęknetanja Okręgowy: 
wydal wyjaśniającą odezwę, którą obojętma 
na wziteyłć abraaruików policja poznańska, 
dkonitskowaja Zapytujemy z jakiej nacji ar 
nacje $ 20 malacia policja ziędracynego 
nar w i co znalazła 
w sikoulalawanej odezwie? |, ; 

(Jedyną odpowiedzią na to bezprawie por 
lidi ć gwałty obszanaików będzie wujapcnia. 
uła sstvegów organizacji klagowej. ) NR i 
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W sprawie. Opery Warszawskie 


Wyelki poeaczególnych zmierunią- 
ce do utrzymania instytucji koulturałnych afe wy” 
sterowa, jeżeli ze strony Rządu ak również calego 
społeczeństwa zabraknie dla sprawy należytego 
aronumienia i poparcia. ? 

Nie ed dz'ś Rząd jest prweldimtofem ataków na 
strony klasy Totetnirzej = powodu oszczędności, 
jakie stosuję względem instytucji sy- 
pige zato hojnie me szkafńuży państwowej na ocele 
prywatnych przedsiębiorstw o bardzo problema» 
tyczwych zyskach dia Skarbu Państwa, I oto kdo 
dy dle poparcia prywatno-kapitalistycznej spółki 
teatralnej p. Hellera na wykończenie gmachu è 
poretki Rząd icla przy pomocy banków 100 mi- 
lionowego kredytu Opera polska ma zamknąć goid- 
woje a braku funduszów miejskich dia jej katuse 
go prowadzenia. z 

Zamknięcie Opery bytohy tweczywistą katam 
trofą dia kulturalnego życia stolicy. 

Te teå w pełaym zrozumieniu uiebezpieczefi- -~ 


mega się zaniechania ich i przyznania B00 miljo- 


(ama igi 
Drugda Kieszkaniowo 
Pismem z dnia 18 grudnia 1920 m zwróć | 


eiñ ent ministrów, p. Witos do mi- 
aa wom, wofowjeh „o amn salę ie 


wydsaego Nakam prez, ministrów ć ministra 
spraw rośsawych,  zarekiwinował Wym 
dniału Opódi nad Żołnierzem lokal b. team 
nPefosża” (na mocy ustawy sejmowej z dn. 27 
Wożpnaa 1648 r.) gdzie od czasów inwazji bol- > ` 
scawiotiej aż po dkień dzisiejszy skonceniue | 
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ROBOTNIK”, RDA | 16 października 1921 r. 
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wana jest akcja pomocy dla zkiemobilizowar 

nych żołnierzy, biuro pośrednictwa. pracy, kuch- 

nią dla zdemobilizowanych i t. p. 

j ody ta jest subsydjowena przez 
2A 

Aż tu w: dn. 18 października b. n Urząd 
mioszkaniowy, najzupelniej bezprawnie, puze 
syła do Wbłdziału Opieki nad: Żolnierzem pis- 
mo, ozmajmiające a zniesieniu nekiwizycji 2 lo- 
kalu b. tealtra „Polomia”, rzeltomio na tej zasa 
ćwię, iż „obecne sposoby użytkowana lokana 
byly nieprzewidziane w powołamyjm przepisie 

sawintym*. 

Unząd mieszkaniowy, nie mogąc znaleźć 
żadnego ilnmiego motywa chwyt stę kiamsiwa, 
podaigc miieślsjiniejącą przyczynę, jalkioby obec- 
ne sposoby użytkowania lokalu byty inne, niż 
wr momencie rekwizycji. Ciekawe, jakie sta- 
nowibko zajmuje w tej całej sprawie Min. Spr. 
Wijskowych, na żaldamie którego lokak M. tea- 
tru „Polomja" został zarekwónowany ma Wy- 
dział Opieki nad Żołjnierzem, a które obecnie, 
wobec rozporządzenia Urzędu. miłespikianiowe- 
go zachowuje nieodgadnione milczenie! 

- (Pisaliśmy killkakrolnie rx „Robiinikiu” © 
zabiegach różnych osobników, między inmemi 

p. Hellera, w celu uzyskania wymienionego 
łokalu. P. Heller powinien być prizediewistzyste 
maca pociągnięty do odjpowiedzialzości za tw 

że wynajął lokal b. teatru „Połonja* nawet 
jeszcze przejd zniesieniem rekawizycii, allie wi- 
docznie mie miał żadayich wijpliwości co do 
„tegà, że Urzad uiesuleniewy relowózyjeję zmie. 
Bie. 


Zadamy przeprowadzenia 


s 


dledziwia, ja , gnioną — naszego 
pilażajscą 


kim też sjposcbem udialo się p. Hslkenawi zająć | 


lokal b. teatru „Polonja“! 


W sprawie lttietwa Wojskowego. 


18 lutego b. r. poseł tow. Lieberman, za- 
niepokojomy fatalną gospodarką Mimisterjum 
Spraw Wojskowych w dziedzinie lołmictwa, 
zażądał od p. ministra wyjaśnień, 

Zamiast odpowiedzi na interpelację tow. 
Liebermana, p. minister usunął w. ftwietniu 
niefortunnego generała Macewicza ze stamo- 
wiska szefa Departamentu lotniczego, 

Sprawę gen. Macewicza przekazano moż 
wi, a jego samego, boty nie pi 
zbytnio opinji parblićznej, wysłano na długi 
uriop, z którego błogo korzysta już przeszło 
pół roku w swoich adjutantówy, 
obciążając Skarb Państwa, podczas gdy reduk- 
cja sroży, się ma porwznilach. 

Dzięki jekimś wpływom, sprawę sprawę generała 
ukryto tymczasom pod korcem, gdyż podobno 
była nie wygodną — mie doszło nawet do ze- 
znań świadów. i 


W ton sposób Ministe-jum Spraw Wojsko- 


na uchyliło się od ciężkiego zadamia ustale- 
nią odpowiedzielności, 

Tego rodzaju załatwienie sprawy odpo- 
wiedzialności nie pozwala , by i 
w kwestji konsolidacji i uzdrowienia lońaictwa 
Ministęrjum Spraw Wojskowych chciało użyć 
istotnych śnoldkków. 

Sejm powinien na tę sprawę — tak zaba- 
lotnictwa zwrócić jskmaf- 
Lotnik, 


uwagę. 
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Sesja czwarta, — Posiedzenie 254. 


Posiedzenie wczorajsze rozporzęło się na 
znacznem opóźnieniem. Uwaga Sejmu zwró- 
cona była na pochód nobotniczy, który prze- 
ciągat przed Sejmem, Olbrzymi tłum zala] u- 

icę. IPrzemawiali do niego posłowie naci, Do- 


piero o godz. 5.ej rozpoczęło się posiedzenie. 


o ochrony pracy, a p. 6 do Komisji rolnej. 


` szczególne artykuły rozpatrywała z innemi 


_ całej akcji dokoła zawarcia powyższego. kom- 


_ poddaje pod głosowanie wniosek: P 


: tem, aby odesłano“ projekt cały do Komisji 


- brał już głosu na plenum. Izby, i karę 


Minister skarbu p. Michalski miał na 
wczorajszem posiedzeniu plenarnem Sejmu w 
końcowem swem przemówieniu przed głoso- 
e gło ad jprojektem złożyć oświadczenie 

i mniej więcej: że zgadza się ma wye- 
esa z projektu swego pr. 4 i 6, trak- 
tujących o 8-miogodz. dniu roboczym i nefor- 
mie rolnej, jako tyiko pośrednio zwigzanych z 

 calością tego projektu, dalej przystaje na 
wniosek tow. Diamanda odesłania p. 4 do Ko- 


- Tymczasem jakieś zakulisowe  kombina- 
cje sprawiły, że wynaleziono inny „komipro- 
"mis", na który zgodził się p. Michalski. Wyra- 
zem: tego, kompromisu był wniosek P. S. L. o 


skanbowo-budź. z warunkiem, by komisja po- 
komisjami. iP. Michalski wobec tego nie ma- 


przed głosowaniem odczytał oba wnioski: P 
`S. L. i tow. Diamanda. P. Marszałek, który w 


promisu najw doczniej brał ezynny udział, jak 
"zwykle półgłosem i mmikliwie oświadczył, że 
IE L. 
Wstała ogromna większość. W tem sposób 
Marszałek przemycił głosowanie uprzednie 
nad wnioskiem P. 8. L. i śp'eszył już dalej. 
Wówczas tow. Diamand zażądał, aby goso- 
wano nad jego wnioskiem. Lecz już. Marszał 
kowi sztuczka się udała. Za wnioskami tow. 
 Diamanda oświadczyłi «ię tylko członkowie 
Z. P. P. S. Nawet N. P. R. i Ch.iDóey, nawet 
tak opczycyjni stapińczycy 2 ludowey z „Wy- 


_ zwolenia” ne poparli tego wniosku, zadowa- 


laige się przyjęciem wniosku P. S. L. Nielstó- 
rzy zapewne nie onżemiowali sę w wóżmicy 


- wniosków tow: Diamanda i P. S. I. Ale pra- 


~ Sejm przi 
lo botuje plan. finansowy p. Michalekiego. Kemi- 
sja skarbawo-budżetowa 


`- Sprawa 
_ Komisja .skarbowo-budżetowa zajęłaby się 
finan- 


Sz wa 


_wica i centnum, a może ż radykalni ludowcy” 
-dobrze wiedzieli, o co chodzi. 

Gdyby przyjęto wniosek tow. Diamankta, 
poszłaby w przyśpieszonym  inybie. 


- istotnie sprawami finansowemi, i tylko 
'sowemi — inne kom 'gje rozpakrzyłyby punk- 
ty, wchodzące w- zakres ich kompetencji — w 
ciągu kilku dni możnaby było prace wazyst- 
kich komisji uzgodnić ; oddać projekt pod o- 
brady plenarne w drugiem . ozytamiu, Ale 
uchwałę wiczorajszę, wyraóne sa- 


będzie miusiale zaj- 


_mować się przez diug? czas sprawami, tóne 


zupełnie do miej nie należą. A wspólne obra- 


dy a innemi komisjami pochłoną dużo czasu. 


; (Tymczasem wpłynął już do komisji 
jekt daniny. Komisja zaś będzie gadała z ko- 
misją rolną © ustawie rolnej i jej wykonaniu, 

z komisją ochrony pracy o S-godz. dniu r 


pro- 


czym, z komisją konstytucyjną i administra- 


cyjną o uprawnieniach p: Ministra. W ten spo- 


ga p. Michalski, który wykazał już dowodnie, 


jak kiepskim jest politykiem, dał się wziąć, 
| jak się mówi, „na kawał”. Zdawało mu się, że 


f o przyjęcie wniosku P. S. L. będzie jego . vwy- 


n ciędiwem, ale ckaznie się, że jest to zwycię- 


- stwo... przeciwników daniny, „Zwółennicy* p. 


M;chańskiej goz prawiey i centrum wyrządził mu 
złośliwą przysługę. Walke. o skweślenie p- 4 p. 
Michalski tak czy owak przegrać musi. Ale 
gra na zwłokę zarysowującego się mglawico- 
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wo Bloku  oentrowo-prawicowego przeciwko 
daninie udała wię. Czy; o to szło P Michalskie- 
mu? 


Posiedzenie 'wczorajsze, b.-królkie, unoz 


maicone było awanturą, urządzoną przez pra- 
wieę i ludowców z okazji p. Dąbala. Niewia- 
domo, dlaczego większość Sejmowa mie chce 
dopuścić dio glosu -tego m 'epoczytalmogo histe- 
ryka, komunistę ze szkoły ludowcowej. Prze- 
mówienia p. Dąbala u:komuby nie zaszkodzi. 
ły, nikogoby w Sejmie nie zaagibowaiły, €o- 
najwyżej mogłyby wywołać śmiech w Izbie, 
Ale większość sejmowa... boi się p. Dąbaln. 
Tow. nasi nie głosowali za zamknięciem N 
skusji, uważając, że trybuna sejmowa jest 

wszystkich posłów. P. aae amer a 
dał głosu w sprawie formalnej. Gdy ukazał 


„się na mównicy, rozległy się z różnych stron 


wołania, wszczęła się wrzawa. P. Dąbal zaczął 
wydawać histeryczne okrzyk:, wygrażać pię- 
ścią etc. Marszałek pozbawił go głosu, (prze 
rwał posiedzenie. Po przerwie p. Dąbal zno. 
wu nie chciał usłuchać marszałka, za co został 
wykluczony na 5 dni. Kiedy i po ogłoszeniu 
tej decyzji nie schodz z trybuny 1 nawoływa- 
nia Marszalka nie odnosiły skutku, p. Mansza- 
fek powtórnie zawiesił ' posiedzenie, 

gdy krewki p. Anusz chwycia p. Dąbala za u- 
branie i usłował ściągnąć go z mównicy. Le 
dwo nie doszło do bójlkź, której  zapobiegli 
spakojniejsi posłowie i sam p. Dąbal, usuwa- 


jąc się. Całe to zajście sprawiło przykre wra- 


żenie ibyło zupełn'e niepotrzebne. Po co Sejm 
robi reklamę takiemu. pP Dąbalow??. 


Początek o godz. 4 Za 40. 
i UMOWY AMNESTYJNK, 


Po odczytaniu spisu interpelacji, p. Marjan 
Seyda reierowa?ł sprawę ratyfikacji polsko - nie- 
miedkich umów amnestyjnych » dnia 1 październi- 
ka 1019 i 12 lutego 1921 r, Ratyfikacja pierwszej 
z tych umów przez Sejm, po dawniejszej ratytilsaoji 
przez Naczelnika Państwa, staje się dlatego potrze 
bug, że Niemcy dokonał ratyfikacji przes parle 
meni swój z zachowaniem wszelkich formisinoéci, 
więc chodzi i u nas o to, aby umowa ta mogła być 
wydrulsowama mr Dzienniku Ustaw. Oo się tycsy 
drugiej umowy, to Rade Ministrów załatwiła ją, nie. 
stety, ze uwłoką 6-u miesiecy, co miało ten sku 
tek, że rodacy nasi z Górmego Śląska wą udział w 
powstaniu, bes powodu, „pank ary toe 
w więzieniu. s 
Ustawę przyjęto w drugiem i trzeoiem czytaniu, 

i SPRAWY FINANSOWE, 
Piwystąpiomo do dalszej rozprawy mad sprawa- 
, mi tinansowemi, j 
P. Rosset zadowolony jest a mowy ministra 
Skarbu, Jeżełiky plany ministra zawiodły, położe- 
mie stałoby się bardzo skomplikowane, Sposób, w 
jaki popierał Rząd p. Głąbiński, daje wiela do 
myślenia, Zachowanie się tego stronnictwa w spra 
wie ministra b, dz'elnioy pruskiej okazuje, że to 


poparcie mie jest dość powne, Co do ośmiogodzim- 


mego dnia pracy, strommietwo nasse swego czasu 
głosowało za tą ustawą, ale przeciw owym korom, 
które zwiestom dołlkiwe są dla memdusła i drob 
nego hasdłu, I dziełaj takie jest nasze stanowisko, 
ale dodajemy, że nie widzimy pożytku w złączeniu 
tej sprawy z sanacją naszych finansów, 

Na tem zamtmięto noprawę. 

p: Dahi anfa iea rytu Fontana, 
00 wywolażo mejście, opisano we wstępie sprawozda- 


Następule Tuba przyjęła wniosek Polskiego Stron- 
nictma Ludowego, adety projekt Ustawy © napra- 
wie gospodarki państwowej odesłań do komisji 


$ 


„artykułów do poszczególych komisji, Wniosek ten 


nad wnioskami pólskiemi o poprawie bytu 


j 
z 


_nimalnej cyfry, mandatów okręgowych z 2 do 


skarbowo - budżetowej z poleceniem, aby poszcze- 
gólnie artykuły rozpatrywała łącznie z innemi komi- 
sjamó, 

Na żądanie tow. Diamanda przegłosowano i ĵe- 
go wniosek, zmierzający do odesłamia poszczególnych 


upadł. 

Ustawę o poborze nadzwyczajnej pievi: pañ- 
stwowej odesjamo w pierwszem czytanin do komi- 
aji skarbowe-budżetowiej, 

KONCESJE NA PRYWATNE KOLEJB ŻELAZNE, 

P. Rauch reterował następnie ustawę w przed- 
miocie udzielenia koncesji na prywatne koleje że- 
lame, Izba przyjęła w drugiem i trzeciem czytania 
projekt rządowy, wraz z poprawkamź i umupoliże- 
niami komisji komumikacyjnej, 

Następne posiedzenie wo wtorek a godz, 4. 


Kronika sejmowa 


POPRAWA BYTU URZĘDNIKÓW 
„PAŃSTWOWYCH. 
Komisja skarbowo-budżetowa obradowala 


funkojonanjfiszów państwowych, m. im. gad 
wnioskiem postów socjalistycznych. 

IPoklczas obrad złożył przedst. mim. pare 
uświaldczemie, że Rząd postanowi? wypłacić 
optócz zasiłku, który już funkcjonariusze pań- 
stwowii w tym miesiącu pobrali, nowy, kllóry: 
wypłacony będzie wszystkim pracownikom 
pańsiwowym w nasiępującej 'wysolkość:: 1) 
Dla niższych ' funkcjonanjuszów bez waględu 
na strefę dochodu  drożyźnianego i stopień 
slużby: a) dla samotnych 6000 m., dla obar- 

czonych mala rodziną — (41.000, średnią — 
16.000, dużą — 21.000 mk. 2) Dla urzędni. 
ków: 12 tyg. względnie 17 tys, 22 tys. i 27 
tys. mak. (w stozunku do liczby: ezłomków ro- 
dziny). 

Nadto Rząd zapowiedział znaczne podniie- 
sienio mnożnika od 1-goa listopada; z. rÓWDO- 
czesnem zm'esieniem obecnych od sierpnia 
udzielanych zasiłków. [W najkrótszym czasie 
Rząd wystąpi z projektem uregulowania do- 
datków za studja wyższe i za wysługę lat. 

ORDYNACJA WYBORCZA. 

Komisja konstytucyjna w dalszym ciągu 
ebradowała nad projektem „ordynacji wybor- 
czej. . Pos. Buzek relenował aprawę ogólno- 
państwowej listy, proponując wprowadzenie 
tych list obok okręgowych, z tem ogranicze- 
niem, że tylko te stronnigtwa korzystać będą 
mogły z zasady list państwowych, które uzy- 
skały najmniej 2 mandaty w okręgach. Licz- 
ba mandatów z listy agólnopaństwowej dla 


każdego stronmictwa mie może jednak prze- 
wyższać połowy liczby mandatów. „uzyskanych | 
w okręgach. 


Pos. Bagiński zażądał podwyższenia mi- 


siedmiu, i nie wiadomo póco zaproponował 
premiowanie większych stronnictw w okre- 
gach, przez udzielenie im jednego „ dodatlko- 
wego mandatu z ewent. mandatów  nieprzy- 
dzielonych po obliczeniu. 

Uchwalono zasadę prof. Buzka z tem, że |. 
mae liczby określone będą przy debacie 

egółowej. . 


pupae ee omawiano sprawę organie 
komisji wyborczych: głównej, olsręgowych i 

miejscowych. 

Jak wiadomo, rządowy projekt kienowni- 
ciwo kom 'sji powierza” organom administra- 
cyjnym, a więc Mn. Spraw Wewn. ` Referent 
Buzek w swych wnioskach uwzględnił (przed- 
słąwicielstwo stronm'ctw w tych komisjach, 
ale pozostał przy kierownistwie organów wd- 
minietracyjnych, jakkolwiek komisja przychy- 
la sę nacgól do powierzenia kierownictwa w 
kom ajach wyborczych. organom sgdowym. Za- 
szedi przytera ciekawy incydent. . Gdy w dy- 
skui niektórzy człokowie komisji domagali 
się powierzenia kierownictwa w kom siach 
mylborczych reprezentantom yładz sądowych, 
podmióst się delegat min. sprawiedliwości i 
zaozął „argumentować" przeciwiko eaii 
niu tej. misji organom tego eaa a 
ne reprezentuje! 3 f 

Oświadczył, zwracając się do swego kobe- 
g? z min. S. Wewn., że ma do ongamów admi- 
nistracyjnych całkowite zaułanie ; be sẹdzi® 
kierując wyborami, byłby skrępowany instmik: 
cjami M. S. Wewn, czyli że również bylby 
czemś w rodzaju urzędnika administracyjne- 
go. Temu osobliwemu reprezentantowi mm. 
sprawiedi. odpowiedział tow . Czapiński, że 
komisja ma widocznie więcej zaufania do min. 
spraw iedh., n'ù przedstawiciel tego minister- 
jum. Komisji chodzi o większą n'ezależność 
enganów sądowych i mniejszą uleglość wobec 
dyrektyw politycznych - organów  administra- 
cyjnych. „Instrukoje”* ze strony M. S. Wewn. 
mcgą być uwzględniane, ale nielegalne i ubo- 
czne wpływy będą mn'ej oddz adywały, X 

Na najbliższem posiedzeniu komisja przej- 
dzie do szczegółowego rozpatrywania antytcu- 
łów o onganizacji komisji wyborczych. 

| Z KOMISJI ZAGRANICZNEJ. 
„Na wczorajszem posiedzeniu 2a- 
gran'cznej obecni byli p. Minister Skirmunt i 
p. Wiceminister Dąbski, Tow. Perl za'nterpe- 
lawat p. Ministra w sprawie wydalenia 14 Ro- 
wan i Ukraińców ną podstawie umowy z Ka- 
rachanem, Tow. Perl poddał tem tait surowej 
krytyce, Zgodnie ze stanowisk en, wynażonem 
juź w „Robotwiku*. Pp. Skirmunt i Dąbski 
przytaczali motywy, twtóre ich skdomiły do w 
zania pobytu owysh osób 'm Polaco ma niepo- 


Nr. 278. 


żądamy ze względu na stosunki z Sowietami. 
iWszczęla się dłuższa dyskusja, 'w której zabię- 
rali głos: tow. Perl, (pp. Kamieniecki, St. Grab- 
ski, Anusz: Tow. Perl przedłożył następującą 
rezolucję: 

„Komisja spraw zagranicznych stwier- 
dza, że zgodna jest w zupełności z dąże- 
niem Rządu do utrzymywania  pokojos 
wych stosunków z Rządem Sowieckim i 
do ścisłego wykonywania przepisów Trak- 
tatu ryskiego. ` 

Komisja spraw zagranicznych wyrażą 
jednak opinię, że Rząd ma przyszłość kie. 
rować się winien zasadą, iż cudzoziemcy, 
prześladowani za: sprawy polityczne przez 
obce rządy, nie mogą być wydalani z Pol- 
ski na podstawie umów z obcemi Rząda- 
mi — czy to ogólnych; , czy też dotyczą- 
cych konkretnych wypadków — lub pod 
naciskiem tych Rządów. 

‘Pierwszą część rezolucji komisja przyję* 
ła jednogłośnie, drugą wszystkiemi głosami 
przeciwko głosowi — p. Dubanowicza, który 
w w wypadku okazał się „dabal'stą”... i 
infmunt udzielił komisji informacji a 
otychczas Rządowi wiadcmo w spra- 
wie rozstrzygnięcia losu Górnego Śląska przea 
Radę Ligi Narodów. 

Pose? Seyda referował sprawę ratyfikacji 
Poole casa". Pw « ammestyjnej, 


Listy dó Redakcji. 


` Szanowny Towarzyszu Redaktorze, 

W mumenze . 282 „Przeglądu Porannego” 
ukazała się informacja od redakcji według 
któwej ww mozmowie ze p. Poseł Staniszkis 
miet stwierdzić, że kluby prawicy zdeksompló- 
tują się podczas glosowania nad! votum zaufar 
nia dle p.. ministra Michalskiego. Niniejszym 
stwierdzam, że p. Staniszkis uważał jedymie, 
że jest w. zupelności usprawiedliwionem slias 
nowiskto klubu P, P. 8. w sprawie 8-godzinne- 
go dnia wolboczego, stwiendzał, że. kluby pra- 
wicowe stojąc wiiicjalnie na stanowisku, zaję- 
tem późmiej przez Eks. puenty rejon 
ją w oupelności, stanowisko kłubów  robotni= 
czych. Równocześnie mogę stwierdzić, że. ner 
daktor polityczny „Giłosu Lubelskiego, p. Ka 
narowsiki, uważał za rzecz normalną (siel!), 
że wedlug jego informacji doszło do caltisowi- 
tego (gio!!) porozumienia między P. P. S. a 
Zw. Lud-Nan, na podstawie którego to ponro 
zaniełnia Zw. Lud-Nar. uważm że Z. P. P. Pa 
będziie głosował przeciwikio oalej ustawie o po 
prawie finansów. 

Mam nadzieję, że p Minister Michalski 
zorjentuje się wweszcie w gize prawicy sejmo- 


(i socjalistycznym 


~ 


kaja 00 


Zygmunt Dreszer 
poseł na Sejm, 


R a a ay m 


Kreniką polityczna, 


P. A. T, rozesłał urzędowe wyjaśnienie w 
sprawie zakupu za 80 tys. funtów sztewlingów 
pani dla poselstwa .pkliskiego w Londynie, o 
czem ukazały się mwialdomośc. w prasie. Prze- 
dlewszysikiem P, P A, y a E aaa 
ty od Lady Mierkham przy, Pontland Place Nn. 
17, kosztuje mie 80 tys. funtów, a 274500, i że 
80 tys. żądano za dom ten w waku ubiegłym. 
Dalej wyjaśnienie stara się wmówić, że” „tran- 
zakcję można uważać z punktu widzenia skań. 
bu za kouzystną”, Płogluchajmy, dlaczego: 
„Jedyłaże część ceny kupna w kwocie 3,500 
buntów szteńiituigów - „musiała być przekazana 
obetnie. Natomiast cala nesrita ikwioty w fum- 
tach szterlingach została nabyta w czasie, kie- 


dy kuns macki na nyiku londyńskim wymosił 


200 — 400. marak za tunt“, Tłumaczenie tio, 
dbliczomie jest na bamdźo naiwnych, Co się sta- 
ło z fumtami nabytemi przed póltora rokiem? 
Jeżeli leżały bezużytecznie, dowodzi to bardzo 
kiepskich odolnosti kupieck:ch poselstwa lon 
dyskiego/ Jeżel. zostały wydane, to przecież 
trzeba było kupić nawe po obecnym wysokim 


Ale jeszcze lepszy jest dalszy dowód kio- 
rzyści, osiągniętych puzez zakup domu. Oto 
WW apaan: tej kwoty obciążać będzie budżet 
jedynie nenta gruntowa w wysoko. 
ści 140 funtów mocznie, taky że oszczędność w 
budóecie wyniesie 1660 fumtów. Wynika z te- 
go, że w ciągu niezpelna 15u lat cena kupna 
domu zostanie, zupelnie zamontyzowana i unik- 
nie sie piłeweniia coraz to wyższych aum za usta 
wicznie wzrastające komorne”*. 
Oryginalne pojęcie ma nasze M. S. Z. o. 
Przecież państvo pol- 


amondyzajcji. kapitai. 
skile operuje markami polskiemi a 
Liczymy się przytem ciągłe a tem, 
że waluta nasza pójdzie w górę, i wtedy cała 
rwa wyjaśnienia wydaje się : bardzo wg 


Jak na Baak aiaeag polityki osazędwościo 


Z ramienia rządu IPA do mieszanej 
komieji rozrachunkowej w sprawie . wykona- 
nią ień traktatu wersalskiego zostali 
mianowani (p. Józef Karśntcki, jako przewodni. 

oraz pp. St. Malinowski, St. Któlikow 


skh, St. Kamik i Tad. Nowowiejski, jako człon- 
Wowie. 


Chargó d'afaires * sczyp ia Pob R 


skiej w Rewlu, WO O ER 
bawò w Wansaawie. Ţ 


aniy 


nie waluta * | 


Znajdujące się w Warszawie: 


Pompy parowe i ręczne, 
Kużnie polowe, 
Prasy do dachówek, 
Windy parowe i ręczne, 
Wagi dziesiętne, Taczki, 
Łódź żelazma, 
Jaszcze artyleryjskie, 
šei wozów i bryczek, 
uty gumowe, 
Worki skóra i szmaty, 


będą sprzedane w drodze przetargu w Warszawie w Oddziale Likwidacji 
Demobiiu Wojskowego, Królewska 23. 
Szczegóły patrz s 


Powiada zeszyt 8-my 


ermin składania ofert 3 listopada (821 r. 


cz 


siie 


„ROBOTNIK", 


ze spokojem i w porządku, W przeciwnym ra dalsza centralny 


sobota, 15 października 192 r. E Emay A 


do prania CENTRALA HANDLOWA 


w skrzynkach 
sprzedaje, 


Gumy Proj. 


Powiatu Warszawskiego "8 
UL. DŁUGA 50. 


celu osiągnięcia zupełnie AEA wy. Bo Ańraiski 


roku w sprawie G, Śląska, mocarstwa sprzy- TUE À i 
mierzone zwróciły się o radę do Ligi Naro- oroby skóry, weneryczne, płciowe. R s 
ły się e ng Marszałkowska 118, tel, 08-61, od 48 


dów, której bezpartyjmość jest niewątpliwą. 


zie wszystkie gazety, wzywające do załdłóce- 
nia porządku publicznego, będą zawieszone, 
drukarnie zaś zamknięte, Komisja M'ędzyso- 
juszaiczn jest zdecydowana zapobiegać wszel- 

kiemi środkami jakimkolwiek niepokojom z 
tego też względu mie pozwoli na żadne pu- 
bliczne demonstracje, na żadne obchody. Ko- 
misja Międzysojusznicza wystąpi kezwrględnie 
przeciwko prowokatorom, Komisja spodziewa 
się, iż ludmość G. Śląstra okaże przy obecnym 
końcowym akcie rozstrzygnięcia losów G. 
Śląska tę samą zimną krew, jaką okazała w 
dniu plebiscytu, orez iż nie da powodu do 
zbrojnego wystąpiewia Komisji Międzysojusz- 
niczej w chwili, gdy ta kończy już misję, po- 


OTWARTE Sati NO 


nie wyłączając Niodziel i Świąt, tyko 4 
mężczyzn. 


i, KŻ 
LOE 


EUST OE 


NOWE SZCZEGÓŁY DECYZJI TAGI 
Bytom, 14 października. (PAT.). Do- 
moszą tu z wiarogodnego źródła, że praw- 
dopodobnem jest przyznanie Polsoe prócz 
terenów, poprzednio określonych, części 
pow. Raciborskiego, Zalbnskiego i miesta 
Tarnowskie Góry. W powiecie Zabrsieim 
granica - w aatan 4 miejsoowości: ` Ma- 
erar Kunatów, Pawłów i Rudę. wg 

granicę stanowi 

pori t iioii 


TREŚĆ „ZALECENIA“ RADY LIGI. 

Paryż, 14 października. (PAT.). (Havas). 
Załecenie Rady Ligi Narodów w sprawie gór- 
nośląskiej, złożone wczoraj rano Briandowi i 
przekazane przez niego natychmiast" rządom 
państw sprzymierzonych, składa się z 2 części 
odrębnych ; miezależnych od siebie. Pierwsza 
część dotyczy sprawy wykreślenią granicy; ta 
część nie będzie powodem żadnych trudności 


wobec tego, że jest zgodna z traktatem wer. 


salsirim, oraz wobec tego, że Rada Najwyższa 
zgodziła się, jako na rzecż wskazaną przyjąć 
bez jakichkolwiek zmian salecenie Rady. Ligi 
Narodów w tej sprawie. Druga część załebe- 
nia zawiera prziekty zarządzeń ekonomiez- 


"nych, nieprzewidzianych przez Traktat, któ- 


rych przyjęcie jest zdaniem Ligi Nar 


wskazane. W konsekwencji sojusznicy zawia” 


domią strony zainteresowane 6 wyznaczeniu 
granicy, ogranicza wię jednak do zalecenia 
projektu. środków, mających na celu zapew- 
nienie ciągłości eksploatacji ekonomicznej te- 


renu G. Śląska. Nowy ustrój ekonomiczny za- | 


lecony przez Radę Ligi nie może bynajmniej 
być narzucony Polsce lub Niemcom, To też o 
ile sprawa wykreślonej granicy nie-może ule- 
gać żadnej me, to w oesie do dc 
go ustrojw omomicznego Polacy i Niemcy 
będą mogli z aajzupeln ejszą sowobodą 


olre- 
gió inne zarządzenia ekonomiczne, niż te, któ 


"omegi: YN ZEA przez Ligę pytan 
We 2 


w CELU REALIZACJI poirwAty 
Hp oma 


mierzony m, w colu przedsięwzięcia irnoków. 
mających na celu zapewnienie p zwyci za- 
ń Rady Ligi, stosownie. do decyzji ostatniej 

neji paryskiej. 

© SPOSÓB OGŁOSZENIA UCHWAŁY | 

i GENEWSKIEJ. i 
aa TATE 14 pażdziernika. (PAT.). (Havas). 
ak donosi- „Temps“, nadejście odpowiedzi 
=. angielskiego na propozycję rządu. fran- 
oo do sposobu ogłoszenia i 
Rady Ligi Narodów w sprawie podzialu  G. 
Śląska jest spodziewane . jeszczą dziś wieczór 
lub julro rano. „Temps“ dodaję, że decyzja 
Rady Ligi będzie ratyfikowana przez Radę 
Najwyższą za pośrednictwem konferencji am. 
basadorów. Jak ; - decyzja. ostas, 
torma będzię ogłoszona w n'edzielę po zako- 
munikowaniu jej. komisji międzysójuezni tej 
w Opolu, upoważnionej, jak wiadomo, trakta- 
tem wersalskim do notyfikowania decyzji rzą” 

dom polskiemu ; niemiecki dkierau. 

BEZSKUTECZNE ZABIEGI W ŁONDYNIA. 
Londyn, 14 paździezniką, (PAT.), Havas. 
Ambasador niemiecki złożył Curzo- 
aowi wizytę, w czasie której przedstawił mig 


bezpieczeństwo przyjęcia zalecenia Rady Ligi 


Narodów i groził dymisją, gabinet 

kiego. Lord Ourzon udzielił amib: iero 2 
norgicźnej odpowiedzi w sposób nie pozos 
wiający jakichkolwiek wątpliwości co + ge ej 
nych intencji rządu angielsikiega, 


M ratenzypięci rar) wep Im 


SEJM PRUSKI WOBEC UCHWAŁY RADY 
LEGI. 

Bytam, 14 października. (PAT). — Na 

wczorajszem posiedzeniu sejmu pruskiego, 


poświęconem sprawie Q. Śląska prezydeni 


Lemert oświadczył między inuemi: otrzyma: 


liśmy wstrzęsajęcą wiadomość, iż Rada Ligi 
Narodów wysunie w sprawie losów G. Śląska 
propozycję oznaczającą „rozerńwanię” Ka agp 


mu górnośląskiego. Takie „rozerwanie“, 
znacza, miówicz, gprzeciwistoby sę w Akad: 
ści zasadom, na jakich zbudowamo iralktat 
wersalski. Ludność górnośląska oświadczyła 
się mmaczną większością ea Niemcami, z który- 
mi już przeszło 750 lat jest związana, którym 
jedynie zawdzęcza swój rozkwit gospodarczy. 
Polska nie ma najmmiejszego prawa do Górn, 
Śląska, pomimo to ma być jej przyzpana me- 
czna część okręgu: przemysłowego, którego bo- 
gectwa ea wyłącznie dziełem  niemietkiem. 
Rzeczoznawcy w kraju i zagranicą oświadczył 
się za anga G. Śląska, a sama ma- 
wet ludność G. Śląska, głosując w dniu 20 w 
marca, nie miała na myśli żadnego podzia 
G. Śląska. Oświadwamy, iż uważamy wylo- 
nanie (proponowańej denycji, iako brutalne 
pogwałcenie praw ludmości na G. Śląsku i 'bę- 
dziemy s'ę bronić energicznie. przed uzna- 
miem tego aktu gwałtu. Sejm pruski w imie- 
niu. olbrzymisj większości narodu niemieckie. 
Por wnosi uroczysty protest przeciw temu, mi- 
- nieusprawiedliwionemu ~ iu 
sięna praw niemieckich, z 
Posel komunistyczny Mayer w imien'u 
swożei frakcji oraz poseł Leidi z partiji mieza 
leżnych soajalistów oświadczył, iż nie przyłą- 
ozałą się do tego protestu. 
STANOWISKO - SOCJALISTÓW NIEZAWI- 
SŁYCH, — OŚWYADCZENIE WIRTHA, 
Berlin, 14 października, (PAT.). Na mezo- 
rajszem posiedzeniu konwentu senjorów pars 
lameatu Rzeszy porija niemiecko - marodowa 
zaproponowalą natychmiastowe zwółanie par- 
lamenm, w otlu wspólnej wielkiej manifesta- 


cji wszystkich partji przeciwko decyzji wkwe- 
| w górnośląsiciej. Wudoskowi tema przeciwi- 


niezawiśli socjałikci, uzasadniając swój 
pianka tem, że parlja niemiecko - mwodo- 
wa chce użyć tej maniłestacji dla akeji nacjo- 
nallistycznej, Na plenum sejmu Rzeszy nieze- 
wiśli wypowiedzą się jasno ż otwarcie o wa 


cjonalistycmych dażeniach prawicy, Kanelerz 
| Rzeszy Wirih oświadczył, iż rząd jest jedno- 


ipyślmy co do tego, ża nie wolno mu teraz po- 
dawać się do dymisji, ponieważ w obecnym 


kryzysie sterować państwem musi rząd siłny,. 


NIEMCY ORGANIZUJĄ POWSTANIE. 

Bytom, 14 października, (PAT.,), Mnożą 
się tu ozmaki, ż0 w tych dniach wybuchnie 
niemieckie powstanie zbisojne, W „niedzielę 
spodaewaie są wielisio m? niemiec 


| kie,'w_ozaśie których łatwo pizyjść może do 
rozruchów, 


W Katowicach odkyło się wczoraj 
tajne zebranie orgesobu, na, którem postano- 
i Wono w wys'dnić w powieitze mosty lzollejowe 
ad wadą Polski,  Wypracowano szczegółowy 
m 0 „opanowała Katowie i Królewskiej Hu- 

ty. Cayoniki polskie otrzymały dokładne > 


tkich tych ch za- 
mierzeń i pły rec go je władzom koali: 
nym, Członkowie band s 


bik zrabiony będzie 
Glesia y nowy Bur- 


tibid WIEDZYSOJUSZNICZA DO 
LUDNOŚCI ŚLĄSKA, 
Bytom, 14 października, (PAT). Komisja 
| Międzysojwanicza w Opolu ogłasza następują- 
CY uszędowy kommikgt: Przedwczesne wiado- 


wierzoną jej przes mocarstw: sprzym'erzone, Poleca: 
Następują podpisy: Le Rand, deMzrtn's ; Stu- SŁONI NĘ ) ae 
: G : amerykański 
STAN OBLĘŻENIA NA _G. ŚLĄSKU. SMALEC. ) 
Bytom, 14 paździemika. P.A.T. Gazety 
niemieckie gonoszą że na 24 godziny pimed 0- SLEDZIE zoo 
głoszeniem Lesyuji w sprawie G. Śląska będzie 
tu ogłoszony stan oblężenia. KAK AO (angielskie) 
ODEZWA NACZELNEJ RADY LUDOWEJ. - RYBĘ pocen: AR 
Bytom, 14 października, (PAT.). Naczel- a 
na Rada Ludowa wydała do ludności polskiej | BARDYNKI kom d 


na G., Śląsku odezwę w której wzywa dv spor 
kojnego przyjęcia wyroku Rady Ligi Narodów, 


który wprawdzie pozostawia większą cześć lu- 


dności polskiej pod dalszem panowaniem pru- 
skiem, 
zdoła. 


polska, alby w ten sposób usprawiedliwić wiz- 
sny ruch zbrojny. / 
O PRZYŁĄCZENIA BYTOMIA DO POLSKI, 
Bytom, 14 października. (PAT.), Polskie 
obywatelstwo m. Bytomia, oraz różne orgni- 
zacje polityczne i społeczne wystosowały do 
Rady: Ligi Narodów telegram, protesiujący 
przeciyjko pozostawieniu m, Bytomia przy 
Niemczech, Protest zfznacza, ġo Bytom jest 
miastem połskiem od 900 lat, miastem, zbuudo- 
wanem jeszego przez Bolesława Chrobrego. 


NI 
O urzymanie saakcji wojskowych 
niki lą 14 października, P.A.T. (Maves). 
Liberte“ donosi, że podczas wczorajszego po 
siedzenia rady ministrów jednomyślnie uchwa- 
lóno, że w obecnej chwili w żaden sposób nie 
może być mowy o zniesieniu sankcji wojsko- 
wych względem Niemiec, albowiem z ich stro. 
ny mie uczynionio nio takiego, coby mogło w 
sprawiedliwić zaniechanie zażywa gwar 
rancjii, 


Wyniki kontoren. weneckigi 


Wenecja, 14 października. P.A.T. (Havas). 


W wyniku ndkowań w sprawie  ronwfgzamia ' 


konfliktu 2ustrjacko-węgierskiego, dotyczące 
go Węgier Zachodnich, Węgmy. zobowiązuią 


się usunąć z' Burgonlenda wszelkie bandy, 


iu powyższej 
plebiscytu w 


Austrja zaś godzi się po 
ewakuacji na przeprow: 
Szoproniiu i okolicach, 


Podatek pracy w. Radi Swienjej 


Ryga, 18 paździeraka, P.A.T. Piotrogrodz- 
Tspolkom wydał rozkaz, że kaž- 
dy’ włościamim obowiązany jest złożyć ma rmonz 
państwa 100-dmiowy .„trudmałog”. Zmaczy to, 
że w ciągu noku chłop ma pracować dha sowie- 
tów 100 dni. Bez wypelinienia trudnałoga mie 
wolno wtościanom wynajmować się =" 
prywatne. 


-Veini toiqradiczno. 


— Wobec zebrania się konierenoji > 


sprawa zwolnienia uwięzionych  sinfeinistów bẹ- 


dzie w najbliższym czasię oddana komitetowi dla 
wprowadzenie pokojowych stosunków "se An 
glją a Irtandig. 


— Gua: Baliezzi oraz dwuch uwmeczoznaw= 


ców mają się udać w środę do Londynu, 


-— Podpisanie traktatu 


otewsko-sowieckiego | 
o opcjach napotkało ma trudnosci. pomiewad bol- 
szewicy żąkdili wprowadzenia poprawek w rwiąt- 
ku m zastosowaniem w Rosji nowej taryfy lolejo- 


wej. 


— Według wóstlomości ze źródeł  misrodaj- 


nych konfereneja w (Porto-Roee rozpocznie się 24 


b. m 


— W femie Rudeni pod Bukaresztem nestą- 


piła straszna ekaploeja 150 wagonów a amaumiają 


„mości skłoniły | Prise do ogłoszenia enuncjacji, | wyteciało w powietrze. 10 osób zabitych, wiele 
Porządek publiczny, 


l które mogą zajłówić 


« 


„ W | renaych, 


lecz wyroku tego nic już zmienić nie 
Odezwa ostrzega ludność polską przed 
nierozważnemi krokami i wskazuje no to, że 
Niemcy obecnie chcą sprowokować ludność 


ię) o g. 3. i pół pe poł. z kościoła Św. 
wezwać” * omesńara: 


w lobin (Leszno 58) odbędzie się walnę 


oe we PSE RA 


lokalu (Leszno 58) odżędiie się walne zebra 
Sekcji mynarzy, Prosimy o punktualne i Heme 
„przybycie. 


w M na które prosimy o stanowcze. 
cie, 


że zepisy na pożyczkę długoterminową 
Pfzedłożobe zostaly aż do odwolania, i 
wszelkie wsiępne zorządz?nią, Siatki: 
przymusowej cesiaiy wstrzynteme, 


a. Ea 


POŁ, TOW., 


miadi Wierzbowa &. $ 
telef, 172.25 i 243-40. | 
2 D NA ini dk składów na miejscu. 
Byr. St 


Dzis, 8 w. I4 Atrakeyj 14. wsze wych 
z udzisłem „Lata ao ych Ludzi“ g 


WORTLEYS rozgłośnej siawy. Tresura koni i 
progr. 


Ruch nanay 
«1. WARE > > 


Do wszystkich Komitetów 
warszawskiej P. P. S: Na mocy 
Konterencji Międzydzielnicowej 
kom. dzielnicowe obowiązane są wazig 
dział w dzisiejszym pogrzebie tow. 
skiego Stanisława. « Dzielnice 
ze sztandarami dzielaicowymi pod i 
sw, Florjana „NA Pradze, skąd kondukt 9 
grzebowy uda się na N. Bródno. 

Okr. Komitet Robota. P. P. AA 

Drielnica Śródmiejska, Dziś o godz, 7 m 
lokalu OKR. (A1, Jerozolimskie 6) odlbędzzi 
maro kosi AAR 

| STANISŁAW PALIŃSKI 
Socjałistyczny Ławnik Magistratu Py 

szawy, zasłużony działacz 


zmarł w dniu 12 b. m., pozosta | 
im a CEA 
A Cześć Jego zacnej pamięci! | 
Pogrzeb odbędzie się dziś 15 b. m gr 


AGA ZAWAAOWIE 


Baceneść tow, wędiiniarze! Jutro 0 godz, 10 


Baczność iew, młynarze! Jabró o god, 10. 


Puyol piekarzo! k AE x 
aa e m a 


PEPE 


Zycie mowie. | 
Notowania giołdy warszawskiej 
Dolary St. Zjedncezewych 4500—4450. 
Bamty szieriingj 16.200. 


(e) Pożyczka państwowa, Urząd mik 
stwowych zawiadomił oddziały kas państ 


a enónaj 


[Kronika. 


T STAN POGODY 
qwedłog danych Państw, Iastytutu Metsorofog.), * 
Temperatura najwyższa wynosiła wczeraj W 
ie 22,03, majniyszą 5,91 (w Zakopanem 
daj 170 i 60). , 
ewidywapy przebieg pogody w dniu dmi- 
" siejszym: (Wzrost zachmurzenia lub mgia, cieplej, 
wiatry południo-zachodu, możliwy niewielki deszcz, 
Węgieł dla ludności, Wydział Zaopetrywamia, 
korzystając ż równomiernego dowozu, postanowił 


RE. mwiększyć normę węgla, wydawemego ludności na 
kiort W tym celu, niezależnie od realiza- 


485 
ów mr, 1, ma który składy wydają 89 kgr, 
grubszego, kostki I—II za mk, 580, lub 30 

. orzecha I—II za mk, 545 — od dnia 15 b, m, 
będą dodatkowe kupony: nr. 2 karty 

me j, uprawiiiejącej do nabycia 100 kgr. węg 
A grubszegio, kostki I-II za mk, 1935, dub 100 
r. orzecha I—II za mk, 1815, orsz kupon mr, 8 
- apasowy), uprawniający do aabycia 50 kgr. orze 


fzowanie wszysikich trzech kuponów. i wy- 
src Roe węgla jest mfka- 


i gen może ię > Maki SĄ ri wtedy każdy, ne nawet 
_'_ hajmniejszy zapas, w gospodarstwie się przyda, 
Si Wydanie kart eukrowych, W dniach 17 i 18 b. 
|, m, administratorzy i rządcy domów otrzymać mają 
| karty cukrowe dla ludmości następujących okręgów: 
RA w biurze Krakkowólkie Przedm, 1 — okręg: F, II, IV, 
V, XI į XXVI, w bitwę Chłodna 35 okręgi m 
CJI, XIX i XXII, w biurze Hoża 58 okręgi IX, 
X, XI i XIII, w biurze Brukowa 26 okręgi XIV, 
XV, XVII, XVIII, XXIV i XXV. . 
"pia pozostałych okręgów karty wydawane be- 
dą za dni kilka, 


Cena nafty, Wskutek podwyższenia a dniem 10 
| b. m,.ceny burtowej nolty w ratinerjach, Wydziis? 
A Zaopatrywania musiał podwyższyć cenę detaliczną, 
A kióra wymosi obecnie mk, $4 za kilogram, czyli mk. 


ESS wydewana na kupon nr, 1 
TARI wy karty opałowej, 


loterją państwowa, Losy, noworozpoczywa- 
z j 4-tej loterji peństwowej są już do móbywia 
SÓW zystkich kolekturoch, Plan tej loterji zostal 
| znów woższerzony: i wykazuje rmacznie większą ilość 
| wygranych, niż plam lotehji poprzedniej, Suma wy- 
ze wynosi 1638 mitjonów mk, (prawie o 40 mi- 

„mik. więcej, niż przy 3-ciej loterji). Losy sa 
riale na dwie serje tak, że ma każdy muehór 
y padają 2 wygrane równej wysokości, 
SJ y zatem los t, zw, pędwómy (obu serji), 
m w razie wygranej podwójaą sumę, W ten 
- sposób moćna, przy szczęśliwem połączeniu premji 
wra mą wygremą, wygrać odrazu 5 mljonów mi., 
sumę woale pokażą nawot w dzisiejszych czasach 


Ę "A «fi N 
m. SRR, han O Ue 


pi j po 240 mk, do każdej klasy sẹ do moby- 
ela, o ile mapas starczy, w ćwiarikech po 60 mk. 
Popyt na losy ogrofany, 

„Bprostowanie, Powszechne T-wo Fłelktrycne 
uikuje, że. wiadomość o nadużyciach. przy øga- 


tet nieprawdziwa, gdyż P, T, E, żadnych robót in- 
- słalecyjnych w Modlinie nie wykozywało, / 

|] (a) © ksztaieenie dzieci urzędników, Dowiadu- 
; się, że sprawa opłaty przez rząd wpisów za 
ci umędnilków państwowych, kształcących się 2 


znajduje się w stsdjum rrzygotowemia, a to z tego 
gee staje "że "wszyscy ministrowie, a awłaszeca mi» 


uzdrowienia finansów państwa i spra- 
ej nie mogą poświęcić czasu, (Wszystkie omga- 
urzędnicze domagają się przeniosienią ich 
do sukól rzadawych, ponieważ Są w sta- 

tak olbrzymich wpisów, \Na zbiorową pe- 


, Mimisterjum Oświecenia nadesłało 
Re że esdynęm wyjściem z tego położenia 
byłoby utworzenie w Warszawie nowych gimnazjów 
spocjalnie dla dzieci wszystkich urzędników pań- 
stwowych, a to z tego powodu, że przy upaństwo- 
: - wieniu szkó! prywiataych Ministerjum mie może po- 
ŚR Dem ueneszimjacej do tych szkó! młodzieży mo- 
RE i dalerego kształcenia się, przez co tylko nie- 
A d procent dzieci urzedników może dostać się 
MAS do sikót apaństwowionych, Jednek do utworzenia 

Ministerium nie może przystapóć 1 
wola lokali, odpowiedkóch na pomieszczenie szikó?, 
Jak TRS. infommiia, obeenie z powodu demobilizaci 
zwolmiemych bedzie dugo lelali, "które moż. 
wé dla zakładów naukowych, 


- Wyniki spisa ludności w Łodzi, Onegdaj komi- 


obliczenie wyników dokonanego spisu ludmości,. O- 


“Peona 


g tego, że na 100 możczym w Łodzi przypada 121 


-nej wynosi osób 5072. Przyznających się do nerodo- 


hery 145.890, Po odliczeniu dzieci do lat 10, oka- 


nóż 10 proc, 
ZABAWY I WYCIECZKI. 

' Pierwsza jesienna czarodziejska zabawa. Dla 
dzieci całej Warszawy odbędzie się pierwsza jesien“ 
r czarodziejska zabawe dziś o godz, 5 pp. w sali 
Hygjenicznego (Karowa 31). Bilety w cenie 
E 300 mk, nabywsć można w księgami Trua- 
, Ewert i Michalski (hotel Europejski) i w Ẹi- 

; | Tow. „Hygjsmieanego. 


OBW E 
Redaktor maczedwy dr. Feliks Perl. 


elektryczności przez P, T, E. w Modlinie 


- braku szkół rządowych w szkolach prywatnych,” 


è urzędników telegrafu o braim miejo w: siio. 


sja bwa oda tie skończyła w Łodzi prowizoryomia 


liczba ludności w Łodzi wynosi 451.818, 2 
|enógo mężczyzn 204.760, e kobiet 247.053, Wynika 


kobiet, Liczba ludności chwilowo w Łodzi: mieobec 


"wości polskiej Łódź posiada osób 266.081, czyli 58.9 
proc. omó!lu ludności, Nienmiejących czytać Łódź 


muje się, że znallabetów wśród dowoslych jest mniej, 


| 


| 


BOBOT NiE, soba ta 46 orka 1021 ©, 


ZEBRANIA I ODCZYTY: 
„Bajki* dla dziesi szkół powszseknych, Zwię: 


zek Polskiego Nauczycielstwa szkół powszechnych 


w sobotę dm, 22 paźdz, w sali T-wa Hygjem cziego 
(Karowa 31) owganizuje drugą z rzędu popolu- 
dziówię astystyczaą „Bajki“ dla uczniów i uczenie 
szkól pówszechnych. przy współudziaie majznako- 
mitszych sił artystycznych, „Bajki“ będę dame m 
dwóch seanaxch: I 6 godz, 3%, II o godz, 5% pp. 
Dzieciom mogą towarzyszyć osoby starsze, Bilety 
w cenie mk, 60 nabywać możną w lokalu Związku 
PNSP, (Marszaskowsłke 128) codziennie od goda, 7 
do 9 wiesz. 


WYPADKI. 
Napad i uięcie bandytów, Na szosie lęczyskiej, 
w odlegiości pó! kilometra od Kutna, trzech bandy- 
tów napadło ma przejeżdżających kupców z Gabina, 
Bamdyci arabowali 340,000 mk, i uciekli, "W kilka 
zim po rabumku policja 
schiwytłaża dwóch bandytów: 
ze. wsi Kolanji pod Żyrardowem i Włzdysława Tu- 
peckiego.z Radziejowie pod Żyraniowem. Urzeci 
bandyta, Piotr Oracz, zbiegł do Żyrardowa, Od pan- 
dytów odébramo zrabowemą gotówitę i rewolwer. 


Samcsąd nad ziodziejem, Przy uf, Zielnej 13 do 
mińszksnia Pawa Dąbrowsk'ego zakradło się trzech 
złodzicjów. W czasie ich gospodarki Ludszedi ktoś 
ż domowników, wobec czego spłoszeni rabusio fa- 
towali się ucieczką. Na wszezęly alarm nedb'egli są 

schwytać csias 


pow, kutnowskiego 


Józefa Bońśłktowskiego 


siedzi i dezorca demu, którzy, zdołał 
tniego, t. j, trzeciego wybiegającego Z puesia 
złodzieja, gdyż dwóch już ueięk:9, Loksiorzy i Prze. 
chodmie poiurbowali ujętogo z'odzieja, 25-letnie- 
go Wiadystawa Glimkę tk dotkliwie „ġe po wyrwa 
niu go przez poliwiamta z rąk noz a tłumu 
i odprowadzaniu go do 8 go komisorja'u. zašta po- 
trzeba wezwytuia lekarza pogółowia, kt Am stwier: 
dził ramy tłaczone na glowie, potluczenie ; raweg 
oka m usekodzeniem: gaiki, orez starcie czola ZAd* 
dzieje nis zdążyli nię zabrać. 


Ujęcie szajki bandyckiej, OPO <lkspo- 
zytury śledczej 14-go komisarjavu: Steigen Dabrcw= 
ski. Stanisław Niewiadomski, Ludwik Kot 
i Kazimierz Ozarzewaki, pod. kierunkiem pizo how. 
nika Parucha, po bardzo Mte nsywiaej obserwacji, 
wpadli ha trop bardzo miebeźpiecznej s4: jiki- bandy- 
tów, posadzonych o napad rat kamkowy na miecza 
me właściciek ubiorów pośmiertnych | ozdób go 
trumien Dawida Rajzensztadta przy ul, Grzybow- 
skiej nr, 13, przyczem zrabowali 508.000 mk, go- 
tówką 1 bióuterię, wartosci 50.000 mik, "Wy „lica 

ubsewwacji było ujęcie dwóch bandy! Ów": 

zołowikiego (11 Listopada 8) i Szyi k 


jowelki 


Piotra We- 
ratti (ni 
gdzie ii jezameldowanego), raz z pięciu mężczyzna: 


w ścisłym komtakcie z Wósolowski imi 


mi, którzy byli PR FA 


Kraty, Przeprowidzona rewzia w m 
mate- 


wszystkich zatrzymanych dałą bardzo bogty ae 


rjal, świadczący o dobrze zorgemizowamoj SLATO, 
leziówo narzędnia (złodziejskie oraz biówterją nie- 
wiadomego pootodzenia, Dalszem dochodzeniem. 72- 
jął się urząd śledczy, 


ammam WKM M 


Z sądów. 
Ya tle sprawy mieszkaniowej, 


W dniu 6 i 8 b. m, Sąd Pokóju X okr, rozpatry- 
wal sprawę karmę, bęiącą char. *kterystyczngim przy- 
czyki “m dO stosu: aków, panujących obęmie Ww War- 
syawie W Związku Z kwestją m.eszkaniowa, 

Oskarżoną była p. Janma Kosińska, żona tejen- 
ta i właściciela sklepu komisowego "„Amtykpol * za- 
miesnicatg przy w, Hortorsji ur, 3 m. 8. Pragnąc 
baé w Swe posiadanie alkowę przy kuchni uży” 
tkowańę przez swego, wspóllokatorą por, W - pb 
ca, stara'a się uzyskać sukces przy pomocy e 
grożąć nim , rozbić teb“ por Wańizowi.czowi w 
becnuści policjanta, który interwenjował w sprawie 

iciela, 
DM. taj aj MAF rozprawie, uznał, że tego 
nodzaju sposoby są niedopuszczalne, biorąc mak. po- 
nadto pod uwage, że por. Wańkowicz maehinvatiom 
sie awojem mie dal powodu do takich czynów, 
zał p. rejemtową Kosióską na 10,000 mik, grzy e 
n gawing na miesiąc aresztu i dodatkowo ma opla- 
1,000 mik, RSA 
Ost jen e jar 5 
w glo? Łabęcki, 


łośnej wie ppor, Jana 'Wereszczyńskie- 

go ya o jenih Sad wojskowy na karę Smior 
E odbędzie. się wkrótce lantsa rozprawa w Są- 
Gazie greki Naczeltym, ua 


nie wańności 
lężni e prokurator Janczówski wniósł 
wt „od v powiększenia zbyt 


protest, domagając się 

kary, "wymierzonej przez Sąd I iustat. 
wi W. Fangorowa, ; 
skiego w Ur 


wązkach., aj 

pogłoski: jw p że więzieria, poribawióne są 

wszelkiej podstawy, W zmajduje się pod wyja 
opik: a prokuratorską, no i straży więziennej, 


e Te 


szawie od dmi kinca, 


Przed _ łoś. apie 
MSZA ya I 
piibel Ww, p. Witolda Roze, b, Alierta we ro- 


sy jary 0 wycho: 


wojsłcow: srpitala 
Wok ii A ale. 


ujeddowsk skiego h 
porucznikowi Rościowi, oraz 
000, "= 3 ych dla fikeyjmego majorå R 


i wreszcie zarzut . 
daige się za chicora 

o wajo.. wprowadził ż ucłomistrzów we błąd 

se Fo wig 7 p aig oczywiście w prze- 


© Łęntie z Rone sasiad? ma ławie ostkarżo” 
nych zeregowie Zygmunt Karczewski, który jako 
syn nieistniejącego majera Krajewskiego, 

Sai, się po odbiór pobörów miatemamego. ojoa 
swego i został przysnresztowany wobeo ujawmien 
lałsmu w ztośonych dokumentach. 

Karczewski powolał się ma swoją dobrą wiere 
w pomocy, oxożenej z namowy Rozego rzekomemu 
majorowi Knajewskiennu, o którego wr ssak 
pay S Roze do nabierania poborów m pomocą 


| etalszowazia dowodów przyznał tar BOO TCA AMIE. ONA siaa saa STW CYNA POKER 


Red. I Bron. Glechnowków 


Stro we 


l 


Na zapytenie przewadniczącego pułk, Błaszkio- 
wicza, co zmusiło oslarżemego do coerpania śnod- 


| ków z tak mętucgo źiódła, tenż8 odrzekł, że dunż 


i 


| 
kÉ 
andir- 
„przem cę W, 
łagodniej 
zczyń 
az panie 
ihowó 
mk. 
pro 
słiużbo' 
mienia 
mie 


wydawali na Śrocki leczenia od czasu, gdy. został 
ranny i przebywa w szpitalu, Wydawiałem — mý- 
„wi—olsoło 3-ch do dch tysięcy mk, ca amorfinę iko. | 
(kalię miesięcznie a wydatek ten mie pozcsiawał | 
w żadnym stosunku do pensii, o Poj w owym 
czasie, Pozatem snusiażem splacać diug homorowy, 
pochodzący z. czasów siużby w smji rcsyjskiej, 
Szeregowca * aoran ahi nie wiaąjemm.czałom W 
swoja machi nacje, parokrotnie jeto dostał oia 
1000-marko we „pożyczki”. "Z Karczew.kim był W 
stosunkach dobr ych. bo znali ale od dzieciństwa. 

Po wystuch:niu mów obrońców, Sąd o godzi: 
mie 1234 po północy ogosi! wyrok, skazujący ppor. 
Rożego ua karę śmierci przez rozetrzelanie, Kar- 
czewsikiego aś za ukrywanie przed odpowiednią 
wiadzą swego właściwego nazwiska — mą grzywię, 
którą wobec niezasicsowalnwości tej kary w stosune 
ku do wojskowych, zamiecił na karę $miesięczne- 
go więzienia, 


I tę karę jednak, po zastosowaniu dekretu o 
i 


amnestji, Sąd po: COATS darować i „puścić w nie | 


panies", 
CER wysłuchać wyroku z calą obojętnością, 


— mm 


Teatr i Muzyka. 


` TEATR POLSKI. 

Chory z urojenia, Moliena, w przekładzie 
Ara 

Inauguracja sezonu w Teatrze Polskim 
wypadła b. szczęśliwie Widowisko zostało 
popizedzowe  odezytem Świetego tłumacza, 


który pietcżył nacisk na potężną imdywiidhual- | 
ność Moliera nie tylko jako poety, ale jako | 


człowieka naówozas postępowych przekonań. 
Komedia, wystawiona w Teatrze Polskim, 
nie madeży dio wefeiekawszych a pośród arcydzieł 
feamousikiieggo komedjopisamza. Jest to frag- 
ment o wydutnym charakterze farsowym, w 
którym idzie 0 wyczydze nie medycyny ówczie- 
szej mniej o zgtębienie i pofazanie charakte- 
rów. Ale wiek amaie miody udowicip i kapitalne 
sytuaqie wzmoczą te -tarse na poziiom wysoki. 
Dowidipy to agqpraw idia grube i gdyby nie było 
wiajdłomo, że to Moller talk szermuje Jewatywa- 
mi i wypróźnieniami, zarazby się zirałazł jakiś 
„Eragona północny”, jalki wytkowiinikniś, znaw* 
ca lupanarów. paryskich, któryby się krzywił.. 
Niejeden pidiski autor doświadczył już za ta- 
kie dowcipy pocięgia naszych „dirancuzÓW?. 
Wśród umterpreliatorów scenicznych wyb, 
lo sie dwoje: pp. Zelwerawńcz i Brydzińska. 
Zelwerowicz, duhy momay, adrowy mężczyzna 
wśród komicznych prymasów i postękiwań 
kazał sobie robić lewatywy i okładać się po- 
| duszkami, Świetna maską słanej baby i nag- 
zwyczajna mioldulacia głosu pozwoliła mu wy- 
dobyrvać dyskwetnymi srodkami, prawdziwie 
artystycznie efekty (up. „to Antelcia!l"), P. 
Brydhuńetkiej dano nareszcie rolę, w której ar. 
tylka mogła rozwinąć czad, wdzięk á imkeli- 
geucję. Jest. to (adjlepoza jej kreacja. Z po- 
gród miezbyt bogatego personelu kobiecego 
Teatru Polskiego i Małego p. Brydzińaka wyr 
sumęła sie tą wolą do pierwszych rzędów. An- 
ojkomikzną figurę stworzył p. Gawlikowski ê 
tak silnie w Kkarykniurze ramysowaną że w 
sochie zbiorowej wprost przytłaczał bogactwem 


ipwenoji aktorskie, odciągając uwagę od aj 


niallwej sytuacji komicji (opowiadanie Klean 
Nick feonedie sylwetki stworzyli wównież pp. 


| zmarłym wybitnego artystę, T 


i pf Bye ieży 


Ne. 278 


| Samfbienski, Chmielewski, Neubelt. W całości 

znać było mecną rekę reżysera (p. Zełwenowi- 
i cza, kióry cale widowisko unastawi} (i etus 
p me) ma ton farsy. 

Caiość nurzała się w: śmiechu, któsg 
| hrzmaieł jedną salwą nieprzerwaną w czasie 
opezelizowiego epilogu. 

Anty styczne «lelkkoracje p. Frycza i muzy. 
ka m. La Różyckiego ujmowalły dzilefio w ramy 
wyłsoce estetyczue, miecodzieniego piękną i 
pietyzmu. 


Zygmunt Kis'elewski. 


ZGON ZDZISŁAWA BIRNBAUMA. 

Z Berlina nadeszią dziś lakoniczna tra- 
gicma wiadomość o śmierci jednej z nejpopu- 
| larniejszych, sympatycznych postaci świata 
| muzycznego WANIEN Zdzistaw Birnbaum 
| zachorował niedawno, z objawami ciężkiej, 
nieuleczalnej choroby, Wywieziono go do sa- 
natorjiwm do Berlina, skąd właśnie, jak wieść 
niesie, oddalił się bez wiedzy lekarzy, poezen 
i znaleziono go nieżywego gdzieś w okolicy 


| sty wpłynęła fatalnie świadomość choroby i 
bezwzględny, bezmyślny sposób, w jaki pewną 
| gazeta rozgłosila — niepotrzebnie — świ: tu $ 
chorobie Birnbauma, Muzyka pe traci 
rozmił owanego b 
swoim zawodzie, wszechstronnie wyksziałęo= 
: nego dyrygenta i doskonałego skrzypka, Fil- 
harmonja warszawska jednego z pierwszych 
swych artystów - budowaniczych i pracownika 
| niepowetoweanego. 
| Bimmbaum zmarł przedwcześnie, w 44-9m 
| roku życia“), J. R. 
| *y Zdzisław Rirzbaum występowi! publicznie 
| już jako 9-ciwetn ii skrzypek. Studja na slrzypcach 
l pobierat u słymnego Joachima, potem u Ysaya, 3 
tórrym się nawet zaprzyjsźmi?, Koncertował z par 
wodzemiem w Niemczech. W Hemburcu był pierw- 
szym solista orkiestry iih., pozem dyrygentem, 
Odtąd przerzucił się na stałe do kapelmistrzostwa, 
W roku 1906 okieortowieł pu Ameryce, (W roku 
1907%-mm objął w Lauznanie po Marteau i przee 2 
o sprawowgł kapełmistrzostwo orkiestry, był sa- 
asem profesorem Konserwatorjum. W r, 1910 był 
Ka ntem opery berlińskiej, W 1914 pzyjechał 
do Warszawy i SE pocydia 


Tentr Wielki, Dris. 
po ecmacia zniłonych , „eń wieczorem balet. 
Twardowski", IW gim yewa Fiag Violetta, 

Teatr Rozmaitaści, Dziś po rez pierwszy iiome- 
dja w $ch sktach K. Wroczyńskiego „Dzieje salo- 
an“, Jutro o gode, 4-ej pp. po cenach: zmiżomych po- 
tężne dramaty: „Burmistrz Styłmondu" i „Sól èy- 


eis“, 
"Repertuar przyszłego tygodnia wypełnią „Duis. 
je salmu“ K. Wroczyńskiego. 
Teatr, Polski, Dziś i dài mast „Chory 
z didaa Jutro o gody, A PP. rwszYy ran mo 
| jutro wies, „Bałwiem 


‘ jutro o g, 8 


o EE O OO A DO DOO TŻ 


cepach zmiżonych „ Fi 

Toatr Reduta, Dziś i 
zakochmway“, Jutro o godz, 8% PO t genach mida 
nych Zabłockiego „Trey w 

Teatr Mały, Dziś i jutro dwa razy Tóin Rona 
Sinobrodego*. 

Teatr Dramatyczny, Dziś „Tamten“, futro © K3 

po cenach zmióonych beśń fantastyczna 
„Królewma śnieżka i 7-miu karłów”, 
atin. Praski, Dzis „Dożywocia” t „Przed gata 
ism“ 

Wieczór stewa i pieśni W dniu dzisiejszym © 
godz. 7-2j wiecz, odbedzie się w szpitalu Mokotow 
skim z © „Wieczór słowa i pieśni”, 
Wykonawcami będą uczniowie Szkoły í Dramatycze 


nej eringa Teatrów Ludowych. 


Dr. L Wapiński 


| b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 
| zarza, chor. $kórne i wenerycznę 
ido 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2. 
Królewska 41. Tel. 9-42. 


Dr. J. Kleinerman 
Kutno, M. Rynek 39 
powróci. 


mea. Kij Iyika 


b, I-szy asystent berneńskiej uni- 
wers. klin. Chor. uszu, gardła 
i nosa. Powrócił, Wilcza 66. 
Do 10 r. i 5—7 pp. 


"ir. F. KOSTKOWSKI 


łekarz asystent szpit. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi- 
na syfilis (Wasserman). Chłodną 
26, tel. 99-29. Od 2—4 i 6—8. 


b. st. ord. szp. 


duena 1). Choroby rw dg 
skóry, wznowił przyjęcia: Przy ka A 
muje obecnie. Miodowa 9 

„Od 11/4—21/5;. AL, 


Hiec 2 


zs 


z własnych składów 


„ME 
a, czekoladę i- cukty 


; Ż i kaszę 


w 
Odbiło w druk, „Robotnika“, 


4 


Dr. HENRYK IKON 


Choroky wewnętrzne i ner- 
Elektryzacja. Masaż wi- 
bracyjny. Termoterapja. 
grodzka 23. Od 5—7, tel. 35-52. 


Br. L Rubinstsia 


preii ed 3—6. RZE 
i skórno. Sienna 9, tel. 192-70 


Środek cudotwórczy. 
Jest sronek, co vai i bóle 
Jest śródek, co sekret aa 


Co go pisać powinien człek zło- |cz 


aptêkach I składach ap- 
tecznych. Prawdziwe tylko z pod- 
sem R. Włodarski, 
owo-Karmelicka | telef. 133-14. 


” Najtaniej Sprzedaje . 
Kodeki, Stow. i t. p. instytucjom 


„Spółka Polska“ 
St. Rutkowski £ Cie 


Warszawa, Al. Jerozolimskie N: 53 (dawny 67) 


Qiaja miner. i smary 


Pośnieszna wysyłka koleją asekuracja od kradzieży W drodze, gy 


Warecka lechaotkew: 1 Odabit danis Jokokika Nay 


Skóry 


najtaniej można kupić 


artowala Chrześcijańska 


Żórawia Nr. 29, tel. 277.87. 
paaa AE, 


- piżaterją złoto, srebro, zegarki 


kupuję sprzedaję oraz 
takowe przyjmuję do reparacji. 
Najkorzystniej bo w podwórzu 
parter, Chmielna 34. 


Garnitary "REM Kut, Kousz. 


i, futra, a esa 

burki, wielki wybór, ceny fabry- 
czne, hurt, detal. Sipowski i S-ka 

Chmielna 49, tel. 242-93, 


powrócił z Buska. 


i troski 
tywa 


temi zgłoski 


Ce go każdy pri dni >e S 


Jest środek — zdrój. gd MATERIAŁY 


ożywczy i boski 
Jest środek, ge Kneippa myd- 


na ubrania, kostju- 
my, palta itp. goi 
ca po cenach przystepnych Skład 
Sukna, Mieczysław Ciepichałł, 


łem się nazywa. ' jS-to Krzyska 27. 
| DI. Waclaw Reraharii „l Bo” Do nabycia we wszystkich perfu- 550 marok geina portret 


rafji „Zjed- 
uoczeni portreciście. Złota ia 


gi fr stacjątDubno: i Ożerany 
g || skradziono legitymację 
na imię Bogusława Liszki i 45000 
mk. Legitymację uważać ża nie- 


n2 ażną. 
jesienne od 7500 wielki 


NT wybór. Ubrania robatni- 
cze, kurtki na wacie, kaftany ba- 


jowe. Hurt i detal. Witold 7 
i ć 
Rabotaicy-12 ane woj: 


kowe a mające własne Z 
mogą się zgłosić po robotę na 
osrodki 21 fabryka. 

korony, mostki 


TĘ SŁTBCZĄE Przeróbka sta- 


rych zębów. Przyjezdnym zamó- 


Mari EAIA, 


rt stezie na beczki wienie w ące + 
a na poczeka eny n - 
"lol zaa" * pruga natorska 28. Przy laboratorjum 
de gabinet dentystyczny. Porada be- 
IS o obuwia zpłatnie. 


leczy, usuwa bez bólu, 
Tędy wstawia sztuczne Chądzyń- 

ski. sponsi dyżury 4—$. Chio- 
=H.© | 


na 24, lecznica. 
enm emne e 


Wydawca: Rada Nacz. P. P, S, 


A ERA 
paz 


| miasta, Nie jest wykluczone, że na stan arty 
ją 
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